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Prokurator wniósł o karę 6 lat więzienia i odpowiednią grzywnę — Wyrok będzie ogło­
szony w poniedziałek wieczorem

Gdynia. (Tel. wł.). We wczorajszą 
sobotę przez cały dzień od godz. 9 rana 
do 23,30 w procesie starosty Czarnoc­
kiego przemawiali przedstawiciele 
stron.

Na wstępie rozprawy prokurator 
zgłosił wniosek o ponowne otwarcie 
postępowania dowodowego, ofiarując 
sądowi nowe dowody przeciwko Czar­

B. wojewoda Kirtiklis, wybitną rplę gra­
jący w zeznaniach świadków procesu.

nockiemu. Sąd wniosek prokuratora 
odrzucił.

Pierwszy przemawiał prok. M o j- 
k o w s k i, który w pięciogodzinnym 
przemówieniu uzasadniał akt oskarże­
nia, podkreślając, że czternaście prze­
stępstw, zarzuconych Czarnockiemu, 
zostało potwierdzonych przewodem 
sądowym. W rezultacie wniósł o karę 
sześciu lat więzienia i odpowiednią 
grzywnę. Mowa prokuratora w ciągu 
jadnej godziny była słuchana przy 
drzwiach zamkniętych. ,

Następnie przemawiali obrońcy. Ja­
ko pierwszy wystąpił adw. W e d e g i s, 
który poddał krytyce ekspertyzę bie­
głego.

Drugi obrońca Czarnockiego adw. 
Powałowski odniósł się również 
krytycznie do aktu oskarżenia.

Jako trzeci przemawiał adw. Ru­
dziński, który podkreślił, że Czar­
nocki działał pod przymusem Kirtikli­
sa. Oskarżony jest .ofiarą zdemorali­
zowanego systemu, którego szef, woje­
woda Kirtiklis, stchórzył. Zeznania

W Hiszpanii
Madryt. (PAT). Wojska rządo­

we na froncie Guadalajara umocniły 
bardzo potężnie swe pozycje. Potwo­
rzono szeregi opancerzonych rowów 
strzeleckich, pobudowano schrony pod­
ziemne na znacznej głębokości, dosko­
nale zabezpieczone i zamaskowane 
gniazda karabinów maszynowych. Li­
nia frontu przedstawia się jak linia 
małych fortec. Front w prowincji Gua­
dalajara będzie niewątpliwie terenem 
bardzo uciążliwych walk.

wojew. Kirtiklisa, zaprzeczone przez j Po przemówieniach obrońców repli- 
innych świadków, są piłatowym umy- kował prokurator, a kolejno odpowia- 
waniem rąk. dali mu jeszcze raz trzej obrońcy.

Wszycy obrońcy wnosili o wyrok u- Sąd zapowiedział ogłoszenie wyro- 
niewinniający. I ku na poniedziałek, godz. 19. (p)

Współpraca angielsko-fraecuska
Wobec córka groźnie jszeg o położenia na Dalekim _ 

Wschodzie
Paryż. (PAT). Ze względu na na­

prężoną sytuację na Dalekim Wscho­
dzie, jak również na niewyjaśnione 
położenie na Morzu Śródziemnym, 
czynione są dalsze wysiłki celem za­
cieśnienia współpracy między Anglią 
i Francją w dziedzinie obronnej. O- 
becnie bawi w Anglii francuski mini­
ster lotnictwa Cot, a projektowany też 
jest w Paryżu wyjazd francuskiej mi­
sji lotniczej do Anglii.

W kołach politycznych Paryża za­
znaczają, iż minister Deibos natych­
miast po swoim powrocie poinformu­
je rząd angielski za pośrednictwem 
ambasadora francuskiego w Londynie 
Corbina i ambasadora angielskiego w 
Paryżu sir Erica Phipsa o wynikach 
swej podróży.

Sprawa ,,°anay” jeszcze otwarta
Japonia podobno nie odpowie na noty Anglii i Stanów Xj. .
Londyn (PAT). W niektórych 

dziennikach porannych ukazało się 
wczoraj oświadczenie złożone prasie 
przez przedstawiciela japońskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, z któ­
rego wynika, iż Japonia nie uważa za 
konieczne odpowiedzieć na protesty 
brytyjskie i amerykańskie w związku 
z wypadkiem na rzece Jang-Tse, gdyż 
rząd japoński „wyraził już swe ubole­
wanie, obiecał wypłacić odszkodowa­
nie i zobowiązał się uniemożliwić na 
przyszłość powdarzanie się podobnych 
wypadków".

Ze strony miarodajnej oświadczają 
w sposób najbardziej kategoryczny, że 
rząd brytyjski ze swej strony oczekuje 
na otrzymanie odpowiedzi w najbliż­
szym terminie i jeśli ta odpowiedź nie 
nadejdzie i nie zostaną wydane sku­
teczne zarządzenia uniemożliwiające 
powtórzenie się podobnych wypadków, 
to rząd brytyjski wystąpi z ponowną 
demarche do rządu japońskiego.

Szanghaj. (PAT). Reuter dono­
si, że japońskie władze morskie zarzą­
dziły ponowne dochodzenia w sprawie 
bombardowania i zatopienia kanonier- 
ki „Panay". Zarządzenie to wydano 
z powodu zarzutów, iż kanonierka była 
ostrzeliwana przed zatonięciem z ka­
rabinów maszynowych przez japoń­
skie łodzie motorowe, czemu Japoń­
czycy dotąd przeczyli.

Po „ubolewaniu“ 
zbiórka pieniężna

Tokio (PAT). W prasie zagranicz­
nej ukazały się wiadomości, iż admb 
ralicja japońska zamierza odwołać z 
Chin trzeci dywizjon floty, ponoszący 
odpowiedzialność za oslatnie incyden­

Pojawiły się nawet w Paryżu po­
głoski o możliwości przyjazdu min. 
Edena do Francji. Wiadomość ta, jak­
kolwiek wywołała w politycznych ko­
łach Paryża duże zadowolenie, została 
jednak już w południe zdementowana 
przez prasę angielską.

Rząd francuski, jakkolwiek nie po­
szedł w ślady Anglii i nie wysłał do 
Japonii żadnej noty, zadowalając się 
zapewnieniami rządu tokijskiego, iż 
interesy Francji na Dalekim Wscho­
dzie nie doznają szwanku, jednak zde­
cydował się wzmocnić garnizony fran­
cuskie w Indochinach. Trzy nowocze­
sne krążowniki francuskie: „Georges 
Leygues“, „Gloire“ i „Mont Calme' 
wyruszyły na wody indochińskie.

ty. Na miejsce jego byłby wysłany 
2-gi dywizjon floty japońskiej.

Toki o. (PAT). W całej Japonii 
zorganizowano zbiórkę na rzecz ofiar 
bombardowania kanonierki „Panay". 
Przeszło 30 stowarzyszeń amerykań­
sko-japońskich bierze udział w tej ak­
cji. Lista składek będzie zamknięta 
15 stycznia, a zebrana suma zostanie 
wręczona ambasadzie amerykańskiej 
w Tokio.

Zdobycz w Nankinie
Szanghaj. (PAT). Sztab japoń­

ski twierdzi, że armia chińska w wal 
kach o Nankin, a następnie w odwro­
cie, straciła 90 tysięcy żołnierzy. Woj­
ska japońskie wzięły do niewoli wiele 
tysięcy jeńców, zdobyły znaczne ilości 
broni i dział, m. i. haubice 21-centvme- 
trowe, olbrzymie ilości amunicji i in­
nego materiału wojennego.

Przed wyprawą japońską 
na Kanton

Szanghaj. (PAT). Prasa chińska 
donosi z Hongkongu o' wzmocnieniu 
eskadry japońskiej, stacjonowanej na 
wysokości Kin-Man na wprost Amoy, 
niedawno zajętego przez Japończyków. 
Donoszą ponadto, iż 3 torpedowce ja­
pońskie ostrzeliwały 16 bm. Wu- 
Tung pod Amoy, co wskazywałoby na 
próbę lądowania oddziałów japoń­
skich. Okręty te odparte zostały og­
niem chińskich bateryj nadbrzeżnych.

Źródła chińskie podają, iż nowa 
armia, licząca 50 dywizyj, a złożona 
z młodych ludzi w wieku 20 do 30 lat, 
szkolona jest pośpiesznie w rejonie 
Hankau. Dywizje te gotowe mają być 
do walki w kwietniu. Ich udział w 
kampanii wojennej zmieniłby dotych­

czasową taktykę defensywną na ofen­
sywną. Do Hankau miało nadejść w 
znacznych ilościach uzbrojenie, w 
szczególności samoloty najnowsz?^! 
typu.

Ku totalizmowi w Japonii
Tokio. (PAT). Suei Joszikawa, czło­

nek centralnego komitetu Społecznej 
Partii Ludowej, zastosował się do we- 
zwania przewódcy „Czarnego smoka,' 
Mitsury Tojamy, żądającego likwidacji 
wszystkich stronnictw i stworzenia or­
ganizacji.„Partii narodowej". Społecz­
na Partia Ludowa posiada w parla­
mencie 36 przedstawicieli.

Akcja rządu pekińskiego
Tokio (PAT). Jak donosi Agen­

cja Domei, rząd chiński w Pekinie 
zwróci się niezwłocznie do obcych mo­
carstw z propozycją wszczęcia roko­
wań dyplomatycznych na podstawie 

^¡dobrego sąsiedztwa i moralności 
wschodniej". Rząd pekiński pragnie 
przede wszystkim nawiązać przyjazne 
stosunki z Japonią, Mandżukuo, Niem­
cami i Włochami, które prawdopodob- * 
nie uznają de iure nowy ustrój. Ze 
swej strony Pekin uzna uprawnienia 
umowne krajów, antykomunistycznych 
Włoch i Niemiec, które, jak głosi ko­
munikat, mają rozległe interesy w Chi­
nach. Rząd chiński starać się będzie 
o ustanowienie dobrych stosunków 
również z innymi państwami nie bez 
obawy jednak, by wzajemne uznanie 
nie uległo nieco opóźnieniu. Ponadto 
rząd chiński zażąda niebawem od 
przedstawicieli dyplomatycznych Chin 
za granicą opowiedzenia się na "zecz 
nowego ustroju.

Z stosunków 
estońsko łotewskich

Tallin (PAT). Dziennik „Uus 
Eesti" omawia rezultaty konferencji 
bałtyckiej w Tallinie i podkreśla, że 
estońska opinia publiczna oczekuje 
wyjaśnienia stosunków estońsko-ło- 
tewskich. W najbliższym czasie nie 
odbędą się żadne rozmowy gospodar­
cze pomiędzy Łotwą a Estonią, ponie­
waż Łotwa odmówiła wysłania swej 
delegacji do Tallina.

Na święta do młodego króla
Białogród. (PAT). Król Piotr* II 

zaprosił do Białogrodu na okres świą­
teczny 50 uczniów 5-ej klasy szkół 
średnich z całej Jugosławii. Podczas 
swego pobytu w stolicy uczniowie ci 
będą gośćmi króla.

W tym samym czasie królowa-mat- 
ka zaprosiła do Białogrodu stu ucz­
niów szkół powszechnych.

Szesnaście białych plam
Praga. (PAT). Ostatni numer ty­

godnika „Uder", czasopisma czeskiej 
radykalnej partii narodowej, został w 
16 miejscach skonfiskowany. Konfi­
skacie uległy głównie*artykuły, w któ­
rych „Uder" w sposób ostry występuje 
przeciwko komunizmowi zagrażające­
mu Czechosłowacji.

W Palestynie
Jerozolima. (PAT). Nieznani 

sprawcy uszkodzili ponownie rurocią­
gi naftowe i podpalili wyciekającą 
ropę. W Tulkarem został zastrzelony 
arabski policjant; sprawcy również nie 
zostali ujęci..

Głównodowodzący angielskimi woj­
skami w Palestynie generałmajor Wa- 
vell zatwierdził wyrok sądu wojenrte- 
go, na mocy którego jeden członek ro­
dziny arabskiej skazany został na ka­
rę śmierci, pozostali zaś członkowie 
tej rodziny na dożywotnie więzienie.
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Ziemia Święta w ogniu walki
PP^^^y.JjLechistanem“ — Kanaan niegościnny dla Żydów 
Arabowie a Polska — Paralela historyczna — Cyfry.... 
może zbyt olbrzymie ? — Rozwój osiedli żydowskich

(Od własnego korespondenta ,,Kuriera Poznańskiego*)
Jaffa, w listopadzie. 

Oficer wachtowy odłożył lornetkę,
zbiegł z mostku i zawiadomił kapitana 
o pojawieniu się ładu. Po 15 dniach 
podróży motorowiec polski „Lechistan" 
podpływał ku wschodnim brzegom 
Morza Śródziemnego.

Palestyna rosła nam w oczach. Co­
raz wyraźniej rysowały się kontury

S/.S. „Lechistan“ w Teł-Awiwie oddający 
ładunek drzewa.

miasta przybrzeżnego. Motor ucichł 
i z ciężkim łoskotem usunęła się w 
morze kotwica z lewej burty.

Po 15 dniach, spędzonych na mo­
rzu, po tyłu „martwych“ jak i sztor­
mowych falach, można było wreszcie 
opriteć stopę na stałym gruncie. Z re­
dy, gdzie stanął statek, podwieziono 
mnie motorówką na przystań w Jaffie. 
Tu odprawiono mój paszport żeglar­
ski i cło.

— Pan jest z Polski? — zapytał 
mnie dyżurny urzędnik po angielsku.

— Tak! — odpowiedziałem. — Je­
stem Polakiem!

Wszystkie oczy otaczających mnie 
ze wszech stron ludzi zwróciły się w 
moją stronę i zabłyszczały wrogo. 
Otaczali mnie sami Arabowie, ubrani 
w swe narodowe stroje, w fezy itd. Mó­
wili coś między sobą, energicznie ge­
stykulując.

Urzędnik oglądał moją legitymację 
słpżbową, spoglądał na mnie i na fo­
tografię, na podpisy, pieczątki i wre­
szcie orzekł, że nie mogę iść na ląd, że 
muszę wracać na statek. Na moje pro­
testy i tłumaczenia odpowiadano w 
języku arabskim. Odpowiedziałem pod­
niesionym głosem po polsku, ale gdy 
sobie przypomniałem, że wieży Babel 
nie wybudowano aż pod sam szczyt, 
porozumiałem się telefonicznie z agen­
cją towarzystwa, która obsługiwała 
nasz statek. Wnet jej dyrektor przybył 
osobiście na przystań. Objaśnił mnie 
po chwili, że paszport jest w porządku, ! 
tylko że wzięto mnie za Żyda,

— Co? Jak? — zapytałem zdziwio-
ny.

— Ęo przyjechał pan z Polski —- 
roześmiał się wesoło — a Polska to dla 
Arabów ciemną chmura na jasnym 
niebie, Z Żydami, którzy przybywają 
z Polski, walczą oni od razu na przy­
stani, od rązu ząnim jeszcze oprą sto­
py na tej ziemi.

Dużo się naczytałem o walce dwóch 
semickich narodów o tę jedną małą 
Palestynę, zanim tu przyjechałem i 
oto teraz, gdy stanąłem na tej ziemi, 
poczułem od razu jdkby dym pożaru 
i zapaąh krwi. Z oczu wszystkich spo­
tykanych ludzi -wyglądała jakby goto­
wość do walki. Najpierw więc ze­
tknąłem się z Arabami. Uprzejmi i mi­
ii ludzie, gdy już wiedzieli, że nie je­
stem Żydem. Z miłym zdziwieniem 
stwierdziłem u nich znajomość stosun­
ków i historii Polski.

— Pan wie, że Polska była przez 
150 lat rozerwana pomiędzy Austrię, 
Prusy i Rosję, a w wojnie światowej 
Polska osiągnęła niepodległość i zjed­
noczenie. Mv,' Arabowie, tak samo jak 
dawniej Polska, jesteśmy rozerwani 
pomiędzy Anglię, Wiochy i Francję. 
My także pragniemy być zjednoczonym 
i niepodległym narodem! Wiemy-, że 
Polska ma prawie 4 miliony Żydów 
i nie dziwimy się wcale, że naród pol­
ski pragnie się ich pozbyć, bo przecież 
któż mógłby ich lubić, gdy im pod żad­
nym względem ufać nie można? Ale 
dlaczegóż to właśnie my mamy ich 
przygarnąć?

— No, widzi pan, historycznie Pa­
lestyna jest żydowską ojczyzną.

—- Historycznie, historycznie! Hi­
storycznie zamieszkujemy Palestynę 
•od i.300 lat, wchodzimy w skład 400- 
milionowego narodu, który od Indyj 
Brytyjskich aż hen po francuskie Ma­
roko zamieszkuje jeden nieprzerwany 
obszar. W ogóle ilość Arabów dochodzi 
do 800 milionów! Żydów jest tu tylko

pól miliona, a już. clicą nami rządzić, 
chcą tu mieć swoje królestwo na na­
szej ziemi!

— A co pan myśli o ostatnim po­
dziale Palestyny?

Mój rozmówca przyłożył wskazują­
cy palec do czoła i wykonał nim zyg­
zak, który oznaczał, że ten, kto wysu­
nął projekt podziału, ma w głowic ja­
kiś podobny do tego znaku porządek.

— To jest święty kraj, panie; to 
jest nasza ziemia, której nie oddamy 
nikomu. A Żydzi?

Wstał, ułożył ręce jak do strzału 
z fuzji i poskąkując śmiesznie, krzy­
czał :

— Puf, puf, puf!
To niby miało znaczyć, że z Żydami 

w Palestynie będzie nadal walka.
I taki jest dziwny ten kraj. Święta 

Ziemia, w której Jezus Chrystus głosił 
nieśmiertelną naukę miłości. Biją się 
tu i wyrzynają. Żydzi chcą własnej oj­
czyzny, Arabowie tenże skrawek ziemi

Walery Sławek zakłada w Racławicach muzeum

Kolekcją mumij.

Sprawa inż. Doboszyńskiego
Akta sprawy już we Lwowie

L w ó w. (Tel. wł.). Jak informują, do 
Sądu Okręgowego we Lwowie nadeszły 
już akta sprawy inż. Doboszyńskiego, 
dotyczące tzw. „wyprawy na Myśleni­
ce“. Od losu projektu Ministerstwa 
Sprawiedliwości o zniesieniu sądów 
przysięgłych, który obecnie dyskuto­
wany jest przez ciała ustawodawcze, za­
leżne jest, jaki trybunał będzie sprawę 
inż. Doboszyńskiego rozpatrywał. Jeśli 
sądy przysięgłych zostaną zniesione a 
poprawka sen. Pelrażyckiego, ażeby 
zniesienie ich nie obejmowało spraw,

Gnębienie polskości 
na Litwie

Królewiec, (PAT). Z Kowna 
donoszą: Do przewodniczącej zarządu 
oddziału tow. „Pochodnia“ w Oiicie, p. 
Melanii Żienkiewiczówny, przybyło 
dwóch policjantów w towarzystwie 
dwóch świadków i odczytali jej rozpo­
rządzenie naczelnika powiatu, który na 
podstawie telefonogramu ministerstwa 
spraw wewnętrznych w Kownie zawie­
sił działalność oddziału w Oiicie. Po­
licja opieczętowała lokal oddziału t-wa 
„Pochodnia“ oraz znajdujące się w nim 
szafy.

Słowacy wobec wizyty 
min. Deibosa w Pradze

Praga. (PAT). Poseł Słowackiej 
Partii Ludowej Szaiat odczytał w par­
lamencie rpraskim deklarację swej par­
tii, w której m. i, powiedział: .,W zwią­
zku z przyjazdem ministra Deibosa 
Słowacka Partia Ludowa apeluje do 
kompetentnych czynników, aby w zro­
zumieniu poważnej sytuacji, w jakiej 
się państwo czechosłowackie znajduje, 
przytępiono w jak najkrótszym czasip 
w zakresie polityki zagranicznej do na-

uważają za swój. Zająć stanowisko po 
tej czy po tamtej stronie, byłoby trud­
no, zwłaszcza gdy się jest Polakiem. 
Jedno jest ważne, widoczne i nie dają­
ce się zaprzeczyć: w ciągu kilkunastu 
ostatnich lat Palestyna podniosła się 
ogromnie gospodarczo.

Olbrzymie kapitały, przywiezione 
przez Żydów, olbrzymie zasoby energii 
młodych syjonistów, chaiuców, zostały 
zainwestowane w twardych i niedo­
stępnych ugorach i przemieniły je w 
żyzne pola. Na pustynnych piaskach, 
w dzikich, odległych i górzystych te­
renach, gdzie dawniej pasły się tylko 
szare wielbłądy i pies nawet bezpański 
nie poszczekiwał; w odłogach zakwitło 
nowe, barwne życie. Niezłomna wola 
nowych, i trzeba uznać — dzielnych 
ludzi, pozakładała tu bogate gospodar­
stwa rolne, wzorowane na gospodar­
stwach szwajcarskich, wyposażone w 
najnowocześniejsze zdobycze techniki 
rolnej. A co najważniejsze, przedsię­
biorstwa te podobno rentują się. Jeżeli 
tak jest — podaję to według informa- 
cyj, uzyskanych od chaiuców z Polski 
— to walka Żydów o zdobycie Palesty­
ny rokowałaby najlepsze dla nich na­
dzieje, gdyby nie to, przykre dla nich, 
a potężne zjawisko dziejowe, jakim 
jest odrodzenie się idei panislamtstycz- 
nych... H, Z.

będącej już w oku będzie uwzględ­
niona, to. sprawa Doboszyńskiego 
znajdzie się ponownie przed sądem 
przysięgłych na wokandzie Sądu O- 
kręgowęgo we Lwowie. Jak wiadomo, 
sąd przysięgłych w Krakowie ogłosił 
jednogłośnie werdykt uniewinniający 
inż. Doboszyńskiego.

Dzienniki lwowskie informują, że 
rozprawie przeciwko inż. Dohoszyń- 
skiemu przewodniczyć będzie s. o. Dy-' 
siewicz, albo też jeden z wiceprezesów 
S. O. pp. Malicki, względnie Michalew.

wiązania dobrych stosunków z sąsia­
dami, a w polityce wewnętrznej do re­
spektowania praw mniejszości oraz 
ludności słowackiej“. „Bez rozwiąza­
nia problemu słowackiego — mówi da­
lej deklaracja —- w sensie równoupraw­
nienia narodu słowackiego z narodem 
czeskim, konsolidacja wewnętrznych 
stosunków w Czechosiowafcji jest nie 
do pomyślenia. Jest już ostatni czas, 
aby poważnie i uczciwie potrudzić się 
o wyrównanie różnic między Słowaka­
mi i Czechami, My Słowacy oświad­
czamy, że nigdy nie zrezygnujemy z na­
szej narodowości“.

Gospodarka państwowa 
w Czechosłowacji

Praga. (PAT). Gospodarkę pań­
stwowych przedsiębiorstw poddano o- 
strej krytyce parlamentarnej. — Jako 
przykład skandalicznego gospodarowa­
nia podąno państwowe zakłady meta­
lurgiczne w Podbrezowie, do których 
państwo przez czas posiadania tych za­
kładów dopłaciło 750 milionów koron 
czeskich. W roku bieżącym dopłaci 
państwo do tego przeclsiębiorswa 30 
milionów koron czeskich.

Z CHWILI
Na marginesie ostatnich skandalicz­

nych procesów „starościńskich“ narodowe 
„Słowo Pomorskie“ takie rzuca pytanie:

„Czy wywlekanie takich haniebnych 
afor przed forum sądowym nie poniża au­
torytetu i prestiżu państwowości polskiej w 
społeczeństwie pomorskim, a w aktualnym 
wypadku — wśród Kaszubów? Jedno z 
pism „ozonowych“ taką właśnie obawę wy­
powiedziało, wyrażając nadzieję, że więcej 
już takich procesów nie-będzie.

„Jesteśmy najgłębiej przekonani, że o- 
bawy „sanacyjnego" organu są bezpod­
stawne. Wypływają one z błędnego, ale U- 
porczywie w ostatnich latach społeczeń­
stwu wmawianego pojęcia, że obóz „sana­
cyjny“ to państwo, że kto zwalcza „sana­
cję“ jest „antypaństwowcem“. Utożsamia­
no z państwem partię, której niesławne 
wyczyny na Pomorzu cuchną dziś na caiy 
kraj.

„Otóż trzeba z radością stwierdzić, że 
społeczeństwo pomorskie w olbrzymiej 
swej większości tego poglądu „sanacyjne­
go,“ nie przyjęło. Społeczeństwo pomorskie 
przez 10 lat nie dało się przekonać, aby pp. 
Kirtiklis, Schab, Twardowski, Krawczyk 
czy Czarnocki byli wyrazicielami istot­
nych interesów Rzeczypospolitej; zawsze 
miało ich za zwykłych partyjników, któ­
rzy przez Boży dopust doszedłszy do wpły­
wów, szkodę wyrządzają państwu swym, 
postępowaniem na północno - zachodnich 
kresach.“ ,

Bo też w procesach pomorskich nie 
Polska się kompromituje, ale „sanacja“. 
Nie państwo ale partia.

*
Ze swej strony znów krakowski „Głos 

Narodu“ zajmuje się akcją „sanaeji“ na 
terenie młodzieży i stwierdza, że akej-a ta 
nie daje pożądanych wyników, nie trafia 
bowiem do żywiołów naprawdę ideowych, 
albo też powołane do życia organizacje 
młodzieży schodzą na manowce. Świad­
czy choćby o tym doświadczenie, jakie 
zrobił p. Janusz Jędrzejewicz z „Legio­
nem Młodych“:

„Wiadomo, że ten nieprawdopodobnie 
lekkomyślny minister i premier po prostu 
zafundował sobie lewicowy „bunt mło­
dych", aby z niego zrobić powolne narzę­
dzie do partyjno-politycznych celów. Sa­
mi „miodo-lęgioniści“ przyznają to dziś 
i nawet o tym piszą.

,,P. Jędrzejewicz zawiódł sromotnie. Te 
elementy, któro zdołał skupić w „Legio­
nie Młodych“, reprezentowały typ psycho­
logiczny zdecydowanie ujemny z państwo­
wego punktu widzenia: bo albo komun 
zujących ideowców, którzy z racji tych 
swoich przekonań nie mogli być użyci do 
państwowej pracy, — albo ludzi bez cha­
rakteru, sprzedajnych, którzy im głośniej 
krzyczeli, że chcą „ż posad ruszyć ziemię“, 
tym jaśniejszym było, że chcą tylko z po­
sad urzędniczych ruszyć dotychczasowych 
„poss dentes“... Były to czasy, kiedy „Le­
gion Młodych“ zadziwiał szturmem na 
podstawy państwa chrześcijańskiego i na­
rodowego, i szturmem na posady urzęd­
nicze. Z jednej strony radykalne mowy 
i artykuły, r-- z drugiej łykanie fundu­
szów, śubwencyj i posad-“

» *
Mówiono ’■— stwierdza dalej pismo kra­

kowskie —-, że w „sanacji“ zrozumiano 
wreszcie błąd p, J. Jędrzejewicza, i że się 
już nie powtórzy kupowanie młodzieży. 
Ale z drugiej strony nie brak pewnych 
poszlak, które dowodzą czego innego.

„Wiadomy jest stosunek „sanacji“ do 
młodzieży z „Siewu". Nadto mówi się o 
popieraniu pewnych elementów i kół „wi­
ciowych“. Niedyskretni dziennikarze py­
tają kierownika „Związku Młodej Polski", 
p. Rutkowskiego, skąd bierze pieniądze 
na szeroko — jak wynika z jego sprawo­
zdania — prowadzoną akcję Z. M. P., a 
on odpowiada, że od „przyjaciół“... Wy- 
dajc się pisma bogate — prawie luksuso­
we — dla tej młodzieży, —- pisma, klóryeh 
nikt nie czyta,

„To wszystko nasuwa przypuszczenie, 
czy przypadkiem nie powtarza się histo­
ria p J. Jędrzejewicza z ,Legionem Mło­
dych“, — czy sobie znów te same sfery 
nie chcą po raz drugi „fundować“ jakie­
goś własnego „ruchu młodzieży“? Wszy­
stko jedno: lewicowego, ,-,młodo-wiejskie- 
go“, czy też prawicowego, nacjonalistycz­
nego.“

Tu „Głos Narodu“ omawia dzieje tzw. 
Związku Młodych Narodowców, którego 
wszyscy przywódcy mają dziś dobre po­
sady, i konkluduje, że przecież może się 
znów powtórzyć eksperyment p. Jędrze- 
jewicza.

Tylko, że efekt będzie' taki sam, jaki 
byi z „Legionem Młodych“. A więc — 
trochę zamieszania, a więcej kompromi­
tacji...

Wyjazd min. Deibosa z Pragi
Praga. (PAT). Minister Delbos 

opuścił Pragę o godz. 12.20, udając sig 
do Paryża
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W obronie regionalizmu
Rozlegle zadania Związku Ziem Górskich
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

Zakopane, w grudniu.
Odbywały się w ostatnich dniach 

obrady Sekcji Swojszczyzny Związku 
Ziem Górskich w Warszawie. Wyniki 
treli obrad i zebrane na ich podstawie 
wnioski na temat działalności tego 
związku w obronie regionalizmu na 
obszarach ziem górskich w Polsce po­
dał do wiadomości szerszemu ogółowi 
wiceprezes Zw. Z. G., prof. Walery 
Goetel na wieczorze dyskusyjnym, zor­
ganizowanym dnia 15 bni. przez War­
szawskie Ognisko Związku Podhalan. 
Dyskusji jednak we właściwej formie 
nie było, gdyż organizatorzy wieczoru 
przez osobę sen. Gwiżdża wyrazili oba­
wę przed zbyt przewlekłymi debatami 
nad elementarnymi postulatami oma­
wianego zagadnienia. Zwłaszcza, że 
już i tak zostały one ustalone i prze­
dyskutowane obszernie przez wymie­
nioną Sekcję Swojszczyzny, składają­
cą się ze specjalistów i znawców wszy­
stkich jej przejawów. Ograniczono się 
więc do wysłuchania referatu prof. 
Goetla i do wypowiedzenia się kilku 
mówców, pragnących wnieść do usły­
szanego „rzutu oka“ na działalność 
Związku Z. G. swoje uzupełnienia.

Zebranie zagaił prezes Ogniska dr 
S. Kawczak; po czym prof. Goetel od­
malował szeroki zakrój prac tego 
związku, dzieląc je na dwa zagadnie­
nia o równorzędnym znaczeniu, a więc 
gospodarcze i regionalne, i zaznacza­
jąc, że to ostatnie ma nader doniosły 
wpływ na sprawy drugiego; dobrze 

konserwowany bowiem regionalizm 
poszczególnych ośrodków stanowi głó­
wną, atrakcję dla turystów. Dlatego 
to najintensywniejsza działalność Zw. 
Z. G. skupiła się w Sekcji Swojszczy­
zny.

Otóż ustaliła ona na swym zebra­
niu potrzebę organizowania nadal zjaz­
dów w różnych regionach górskich, 
dzieląc je na duże ośmiodniowe festi­
wale ludowe, zwane „tygodniami gór", 
dające całkowity przegląd sztuki ludo­
wej ze wszystkich okolic górskich, 
oraz małe tzw. „dni górskie“, obejmu­
jące trzy dni i poświęcone propagan­
dzie tego ośrodka, w którym się ta u 
roczystość z kolei odbywa. Jak do­
świadczenie wykazało, jedynie Zako­
pane nadaje się do urządzania dużych 
zjazdów, gdyż ono tylko posiada odpo­
wiednie dla wielkiego napływu gości 
pomieszczenia, oraz potrzebne dla zbio­
rowych widowisk i dla olbrzymiej ilo­
ści widzów' stadiony, nie mówiąc już 
o tym, że tam, gdzie są największe gó 
ry polskie, powinna się koncentrować 
reprezentacyjna akcja zjazdowa. 
Pierwszy wielki zjazd górski miał 
właśnie miejsc© przed dwoma laty w 
Zakopanem, drugi był w Sanoku, trze­
ci w' Wiśle, a następny odbędzie się 
w Nowym Sączu.

Poza propagandą swojszczyzny zjaz­
dy te odgrywają też ważną rolę dla 
polityki wewnętrznej kraju, jako je 
dynę okazje do poznawania się z sobą, 
a więc niejako scalania się różnych 
odłamów ludności Polski, jak Zako­
pian, Spiszaków, Orawian, Ślązaków, 
Hucułów', Bojków', Łemków ♦td. a 
przez to i wiązania ich z całością Rze­
czypospolitej. Mają też oni możliwość 
zapoznania się wtedy z obyczajami i 
sztuką ludową wszystkich górskich re 
gionów polskich, odszukując między 
nimi pokrewność pomysłów i ceniąc 
odrębność każdego. Przekonują się, 
że ich gwara ojczysta, stroje, muzyka, 
śpiew', tańce i obyczaje są ich wielką 
wartością, którą chronić należy od za­
głady i od obcych wpływów, że może 
się ona stać źródłem dochodów dla 
najuboższej okolicy przez przyciąganie 
turystów'. W ten sposób lud wiejski 
powracający z tych festiwalów, uczy 
tego samego swoich ziomków i sam 
współdziała w kultywowaniu swój 
szczyzny przez odgrzebywanie zapom­
nianych, czy zarzuconych jej pierwo­
wzorów. Budzą się w nim w tym kie­
runku ambicje, podniecane skutecznie 
przez akcję Zw. Z. G., zwróconą inten­
sywnie ku terenowi wsi, a zwłaszcza 
przez rozumnie wyznaczane nagrody 
na zjazdach za najbardziej swojski i 
najwierniej oddany strój', taniec, mu­
zykę, lub obrządek, które przypadają 
w udziale bądź jednostkom, bądź gru­
pom. W ten sposób ożywa niejeden 
ginący obyczaj, powraca zapomniana 
piosenka, lub pląsy, stare wzory haf­
tów ze skrzyń prababek wypływają na 
śiatło dzienne.

Przemysł ludowy też znaleźć ma w 
Z. Z. G. opiekę przez skoordynowanie 
pracy artysty z przedsiębiorcą i wyeli­
minowanie zachwaszczających go na­

leciałości. Tak samo budownictwo 
wiejskie ma być strzeżone przed odda­
laniem się zbytnio od pierwowzorów 

zarzucaniem charakterystycznego bu­
dulca drzewnego.

Związek Ziem Górskich za pośred­
nictwem specjalnych sekcyj pracuje 
też nad ochroną kapliczek przydroż­
nych i świątków, coraz mniej dziś spo­
tykanych po wsiach, bada źródła mo­
tywów zdobniczych, muzycznych, ta­
necznych, pobudzając cło powstawa­
nia odnośnych nader cennych wydaw­
nictw. Wreszcie zamierza on tworzyć 
muzea regionalne wzdłuż całego szla­
ku urystycznego przez górskie ziemie 
od Cieszyna po Czeremosz, zapobiega­
jąc rozpraszaniu zbiorów po zbyt ma­
łych, a licznych punktach o jednako­
wym charakterze.

W całokształcie tych spraw Zw. Z. 
G. wchodzi w kontakt z Akademią U- 
miejętności, aby im nadać naukową 
podstawę.

Po referacie prof. Goetla zabrał głos 
sen. F. Gwiżdż, przestrzegając przed 
forsowaniem pielęgnacji prymitywu 
na wsi jako „nieżyciowego“ w wielu 
wypadkach i niwelowanego wpływami 
postępu. Lecz następny mówca obala 
jego pesymizm, znajdując pogodzenie 
jednych dążeń z drugimi.

Widok na miasto Kanton, następny cel wyprawy Japończyków.

Echa wystawy łowieckiej w Berlinie
Na ostatnim zebraniu „Łowca Wielko­

polskiego“ wytrawni myśliwi i znawcy 
łowiectwa pp. nadleśniczy Metzig i inż. 
Modzelewski rzucili szereg ciekawych u- 
wag o Międzynarodowej Wystawie Ło-

Pol. Zw. Łow. (Polnischer Jagdverein)
in Poznań

Beteiligunskqrte Nr.

Herr - ................................—........... .......... ..... ............. •
ist Mitglied des Polski Związek Łowiecki und nimmt vom 4. bis 7. XI. 37. teil an 
dem Ausflug zwecks Besichtigung der Internationalen Jagdausstellung in Berlin.

Die Abfahrt von Berlin Friedr. Str. wird am 7. XI. um 17,43 Uhr. 
stattfinden.

Die Abfahrt von Berlin muss-am angegebenen Tage und (m dazu 
bestimmten Zuge erfolgen. Im Falle der Verspätung des Zuges, sind Sie 
gezwungen den Betrag für einen normalen Auslandspass und die normale 
Fahrkarte zu entrichten.

Mit Hinsicht auf die Deviseneinschränkungen ist es den Teilnehmern 
der erwähnten Gesellschaftsreise die Mitnahme von Devisen nicht gestattet.

Der Sekretär

(—) K. Hoszowski 
Oberförster

wieckiej w Berlinie. Szerszemu ogółowi 
znane są tylko światła polskich sukcesów 
na tej wystawie, choć nie brakło tam i 
cieni.

Polska wystawa łowiecka miała z nie­
wiadomych powodów na wystawie ber­
lińskiej " bardzo mały metraż, wskutek 
czego wybijające się na pierwsze miejsce 
i wyróżnione eksponaty nie miały wła­
ściwej oprawy i nie znalazły należytego 
wyrazu.

Najlepiej przedstawiły swój dział my­
śliwski Węgrzy.

Dr St. Szymański nawołuje do opie­
ki nad zaniedbaną gwarą chłopską 
twierdząc, że nie ostoi się swojszczyz­
na, jeśli gwara zaginie. Nazywa przy 
tym mowę góralską nie gwarą,, lecz 
językiem staropolskim, powołując się 
na dzieło Wujka. Żąda nawet wprowa­
dzenia gwary do szkół powszechnych.

Poeta podhalański Zachemski upo­
mina się o przywrócenie gęśli do mu­
zyki góralskiej, powstaje przeciw dę­
tym orkiestrom ludowym, organizowa­
nym przez straże ogniowe, jak i prze­
ciw wprowadzaniu dyrygowania pa­
łeczką i poddawania tonu w ludowych 
śpiewach chóralnych; żąda opieki nad 
budownictwem swojskim ze strony u- 
rzędów gminnych.

Redaktor Seweryn upomina inteli­
gencję chłopską, aby dbała o trakto­
wanie wieśniaków \y stroju ludowym 
przez ogół we właściwy sposób, i o u- 
sunięcie tą drogą wśród nich nieuza­
sadnionego uczucia kompleksu niższo­
ści, który w następstwie wywołuje za­
rzucanie stroju ludowego u tych, któ­
rzy się wybijają ponad swe środowi­
sko.

Krótka replika prof. Goetla zamknę­
ła program tego wieczoru, dającego 
słuchaczom pojęcie o ogromie zadań, 
stojących przed Związkiem Ziem Gór­
skich, w części już przez niego realizo­
wanym, oraz o tym, jak ważna oraz 
pożyteczna jest jego akcja, która sku­
piła w sobie wszystkie pokrewne sto­
warzyszenia, rozproszone po całym 
kraju, nabierając twórczego i płodnego 
rozmachu.

J, ROGUSKA-GYBULSKA

Wśród precyzyjnej broni zasługiwały 
na uwagę „czwórlufki“, bardzo ciekawie 
skonstruowane. Z uznaniem spotkał się 
proch Państwowej Wytwórni w Pionkach.

Stan trofeów polskich wywiera! wra-

Der Vorsitzende

(—) K. Chłapowski 
Gaujägermeister

żonie, jakoby one nie były dość starannie 
pielęgnowane.

W olbrzymi podziw wprawiało widzów 
polskie malarstwo myśliwskie.

Zwracającym uwagę szczegółem, nie 
znajdującym rzeczowego wytłumaczenia 
ani też uzasadnienia, było objaśnienie 
eksponatów p. Barańskiego z Małopolski 
napisami w języku niemieckim i napisy 
ruskie (cyrylicą) na eksponatach metro­
polity Szeptyckiego. Nawiasem wypada 
zauważyć, że oznaczone obcymi napisami 
w dziale polskim eksponaty nie posiada­
ły większej wartości myśliwskiej.

Wielu i Was piieplia kapowane toraj l
Dlaczego?

Bo nie znacie tanich źródeł zakupu. 
Firma

Standar
jirnSlafliiiililBkiiitWwleliMei)

poleca Wara
pończochy Maeco............. po 0,90 zł
pończochy damskie półmat . po 1,25 zł 
pończochy matowe I. gat. . po 2,00 zł 
pończochy półmat .... - po 2,50 zł 
pończochy luksusowe ... po 3,25 zł 
pończochy naturalny jedw. . po 4,25 zł 
pończochy „Necca” .... po 4,50 zł 
krawaty męskie.................od 0,75 zł

dnźy wybór bielizny damskiej, 
męskiej i dziecięcej.

Popierajcie firmę, która zadowala się 
tak małym zyskiem!

zr 2S462 Łucja Standarówna.

Jeżeli chodzi o Niemcy, zwracała uwa­
gę wystawa wielkiego łowczego Rzeszy 
Hermana Goeringa. Wśród oznaczo­
nych dokładnie datą i miejscem zdoby­
cia trofeów, określającym prawie najbliż­
szą stację kolejową, uderzał znamienny 
szczegół, że... przy ubitych podczas re­
prezentacyjnego polowania w Polsce ry­
siów, nie było nawet słówka, któreby na­
prowadzało na domysł, iż okazy te zdo­
był wielki łowczy Trzeciej Rzeszy w... 
Polsce.

Polska fotografia myśliwska obfitowa­
ła w zdjęcia ciekawych i niebanalnych 
zdarzeń z życia myśliwskiego. Były tu 
momenty pierwszorzędne, chwytane „na 
gorąco“, np. myśliwy szukający schronie­
nia na drzewie przed pościgiem zranio­
nego odyńca, gniazdo orłów w chwili 
przyniesienia królika młodym orlętom 
i t. p.

Suma odznaczeń przyznanych zespoło­
wo i indywidualnie polskiemu działowi 
wystawy, postawiła Polskę na pierwszym 
miejscu. Medali złotych zdobyła Polska 
83, na 107 srebrnych — 64 i 7 nagród ho­
norowych na ogółem 12.

Z 5 nagród przyznanych za żubry, Pol­
ska zdobyła wszystkie, z 36 na łosie —■ 
23, z 152 za jelenie — 65, z 208 za kozły — 
76, z 206 za dziki — 98, z 89 za wilki — 25, 
z 10 za niedźwiedzie — 6 i z 10 nagród 
za rysie, Polska zdobyła 10.

Pierwszą nagrodę w dziedzinie foto­
grafii zdobyła Polska. Szczęśliwym foto­
grafem był p. Puchalski ze Lwowa.

*
Na marginesie berlińskiej wystawy ło­

wieckiej wypada poruszyć pewną sprawę. 
Mianowicie do redakcji „Kuriera Poznań­
skiego“ nadesłano nam kartę uczestnictwa 
w zbiorowej wycieczce na tę wystawę. Kar­
ta ta z jednej strony ma tekst polski, a s 
z drugiej niemiecki, który reprodukujemy. 
Jak widać z reprodukcji na karcie znajduje 
się podpis p. Konstantego Chłapowskiego, 
którego stanowisko określone jest słowem 
„Gaujagermeister“. Jest to nomenklatura 
typowo hitlerowska. Dlaczego i po­
co? Przecież województwo nie jest żadnym 
„Gauem“, a łowczy wojewódzki „Gaujager- 
meistrem“? Kto wpadł na taki kiepski i 
przypochlebny w stosunku do zwyczajów 
hitlerowskich pomysł?

Inwestycje
w przemyśle górnośląskim
Chorzó w. (PAT). W okręgu Cho­

rzów-Świętochłowice przeprowadzono 
w r. b. poważne inwestycje w przemy­
śle. I tak w hucie „Piłsudski“ urucho­
miono wielki piec kosztem 3 i pół mi­
liona zł. Ta sama huta zbudowała ko­
lejkę wąskotorową w Maciejkowicach 
kosztem 350 tys. zł. Huta „Pokój“ w 
Nowym Bytomiu zbudowała wysoki 
piec kosztem 2 milionów zł. Huta „Kri- 
sten“ w Brzozowicach-Kamieniu zbu­
dowała wysoki piec kosztem 2 milio­
nów zł. Rudzkie Gwarectwo Węglowe 
wprowadziło inwestycje w elektrowni 
przy kopalni „Lech“ kosztem 300 tys 
zł. Uruchomiono kopalnię „Wyzwole­
nie“, należącą do Skarbofermu, kosz­
tem 5 milionów zł oraz kopalnię 
„Wanda“, należącą do huty „Pokój", 
kosztem 5 milionów zł i wreszcie wy­
konano urządzenia skipowe w kopalni 
„Matylda“ kosztem 700 tys. zł. Razem 
inwestycje w okręgu przemysłowym 
Chorzów-Świętochłowice sięgają w rb. 
kwoty 20 milionów zł.

Z zalanej kopalni
Sosnowiec. (Tei. wł.) Według 

wiadomości z Zagłębia Dąbrowskiego 
położenie w kopalni „Wiktor“ udało 
się już całkowicie opanować. Poziom 
wody na chodnikach zaczął się obniżać 
i jest nadzieja, iż w ciągu kilku dni 
uda się kopalnię na nowo uregulować.
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0 poczucie solidarności narodowej
Rewolucja Związku Adtrokałów Polaków w Łodtń

Łódź. (Tel. wł.). Na ostatnim nad­
zwyczajnym walnym zgromadzeniu 
oddziału łódzkiego Związku Adwoka­
tów Polskich uchwalono następującą 
rezolucję:

„Mając na uwadze, że przebieg wal­
nego zgromadzenia izb adwokackich 
w dniu 27 listopada rb., odbytego w 
Warszawie, ujawnił niebezpieczeństwo 
żydowskie w całej jaskrawości i że nie­
bezpieczeństwo to jest tym większe, że 
adwokaci Żydzi wykorzystując swoją 
przewagę liczebną wysunęli na czoło­
we stanowiska swoich zwolenników 
spośród Polaków, aby tą drogą uśpić 
czujność opinii publicznej wobec coraz 
groźniejszego wzrostu wpływów ży­
dowskich w adwokaturze, a co za tym 
idzie w całym państwie, nadzwyczajne 
walne zgromadzenie oddziału łódzkie­
go Związku Adwokatów Polskich soli­
daryzując się ze stanowiskiem kole­
gów, członków Związku Adwokatów 
Polskich, którzy na skutek wyniku 
wyborów zrzekli się swoich mandatów 
we władzach Izby Adwokackiej, jedno­
myślnie uznaje:

żydzi - dezerterzy
War s z a w a. (Tel. wł.). W procesie 

rezerwistów-Żydów, którzy wykręcali 
się od ćwiczeń wojskowych zapad! wy­
rok sądu wojskowego, mocą którego 
st. sierżant Teterling skazany został 
na łączną karę 2 lat i 2 miesięcy wię­
zienia, degradację i pozbawienie praw 
na okres 2 lat.

Reszta oskarżonych otrzymała ka­
ry od półtora roku więzienia do 10 mie­
sięcy.

W procesie tym okazało się, — jak 
wiadomo — iż dezercję ułatwiała loża 
żydowsko-masońska „Ogniwo“.

Wyrok wojskowego sądu nie wy­
czerpał sprawy. Albowiem oskarżeni 
rezerwiści w tej samej sprawie mają 
procesy w sądzie okręgowym, gdzie od­
powiadać będą za przekupstwo urzęd­
nika państwowego i za fałszowanie 
dokumentów.

Dr Katzówna 
skarży polskich lekarzy
Chełm. (Tel. wł.). Przed tutejszym 

Sądem Okręgowym odbywa się proces 
b. prymariuszki szpitala psychiatrycz­
nego w Chełmie, Żydówki dr Katz, 
przeciwko trzem lekarzom Polakom — 
drowi Orzechowskiemu, drowi Ossen- 
dowskiemu i drowi Szulcowi. Sprawa 
była w swoim czasie omawiana na 
łamach prasy. Dr Katzówna uczuła się 
dotknięta zarzutami, jakie postawili 
jej wymienieni trzej lekarze w memo­
riale do Izby Lekarskiej.

Proces obfituje w sensacyjne szcze­
góły, oświetlające fatalne warunki 
pracy lekarzy-Polaków w szpitalu psy­
chiatrycznym w Chełmie, którego kie­
rownikiem bvł lekarz Żyd, a pryma- 
riuszką Żydówka, dr Katz.

TPiłold Punikiewicz

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

95)
Hans stropiony uwagami astrono­

ma splunął poza siebie, jakby zając 
przeleciał mu drogę i wszedł do mie­
szkania Różyczki.

Na kanapie leżała ciotka Paluszew- 
ska, dźwigając potężny kompres na 
czole, a stara służąca zamawiała uro­
ki, jakie padły na panią i jej siostrze­
nicę.

Nie na wiele przydały się okadza­
nia i zamawiania, bo palpitacje serca 
powtarzały się na przemian u starszej 
i młodszej damy, a po palpitacjach 
tryskały łzy strumieniem, łzy nieopa­
nowanego wzruszenia.

— W kartach wyczytałem nagłe nie­
szczęście przy królu żołędnym, ale za- 
późno już było przeszkodzić. Boże do­
brotliwy, ulituj się nad sierotami, bo 
obie z Różyczką spruchniejemy w Ra­
tuszu na zgładzenie Prusaka, — woła­
ła ciotka Paluszewska, wpadając raz 
po raz w spazmy.

Ponurość obrazu wzmagał Zacha­
riasz Werner, którjr przymknął powie­
ki i głuchy był na szlochy, a od czasu 
do czasu wyrzucał z ust: — Ja go zabi­
łem — mordercą jestem.

— Jaki tam morderca? — wtrącił 
się Hans, muchy by pan sekretarz nie

1) że do odżydzenia adwokatury i 
przywrócenia jej charakteru polskie­
go konieczna jest dalsza intensywna 
praca nad pogłębieniem poczucia soli­
darności narodowej u wszystkich bez

Staraniem Stronnictwa Narodowego 
organizowany zostaje w Warszawie 
kurs wiedzy o polityce zagranicznej.

Kurs ten ma na celu przyczynienie 
się do pogłębienia w społeczeństwie 
wiedzy o polityce zagranicznej w uję­
ciu narodowym i wyrobienie ' zastępu 
ludzi, należycie istotę narodowej poli­
tyki zagranicznej rozumiejących'

Na kursie tym wykładać będą m. i. 
pp.: b. sen. J. Bartoszewicz, red. Z. Be­
rezowski, prof. dr Wł. Folkierski, mgr 
K. S. Frycz, red. J. Giertych, gen. M. 
■Tanuszajtis, sen. St. Kozicki, red. J. 
Matyasik, dr K. M. Morawski, red. E. 
M. Bojek, doc. dr K. Stojanowski.

Kurs obejmuje ogółem 60 godzin 
wykładó\y (2 razy tygodniowo po 3 go­
dziny w porze wieczornej) i rozpocznie 
się w połowie stycznia.

Kurs obejmuje następujące tematy:
1) Historia dyplomatyczna powszechna 

(lat 1871—1914, 1914—1919, 1919—1936).
2) Rola warunków geograficznych w 

polityce międzynarodowej.
3) Rola czynników ekonomicznych w 

polityce międzynarodowej.
4) Zagadnienia wojskowe i morskie.
5) Monografie polityczne (Współczesne 

Niemcy. Współczesne Włochy. Współ-

Kurs wiedzy o polityce zagraniczne!

Strajk drukarzy w Łodzi
Koniec hegemonii

Łódź. (Teł. wł.). Istniejee tu klasowy 
związek drukarzy, którego przywódcy, 
zatrudnieni w czasopismach, czuli się 
ostatnio zagrożeni 20 pet obniżką za­
robków, których wysokość sięgała 200 
zł tygodniowo „Towarzysze“ — przy­
wódcy sami łamią ustawę o 8 godzin­
nym dniu pracy i nie dopuszczają do 
zatrudnienia większej liczby pracow­
ników nawet członków własnego 
związku klasowego. Tysiące drukarzy 
szlifuje bruki, a ci przywódcy utworzy­
li kartel robotniczy, do którego wejście 
dostępne jest tylko dla „bonzów“ i za­
służonych wyznawców Marksa, zaś 
szara brać robotnicza musi zadowolić 
się ochłapami zarobków, rzadko kiedy 
dochodzących do wysokości 30 zł ty­
godniowo.

Dla ochrony swoich zagrożonych 
zarobków uciekli się „towarzysze“ do 
wypróbowanego środka — proklamo­
wania akcji strajkowej, której kierow­
nictwo powierzyli technikom ze związ­
ku drukarzy żydowskich, którego cen­
trala warszawska została przez władze 
rozwiązana za uprawianie komuniz­
mu.

Zapowiedziany strajk nie udał się

zabił, a wyobraża sobie, że zamordo­
wał człowieka i tym tkliwym kobie­
tom dodaje jeszcze żalu zamiast krzy­
knąć od serca: „Cicho, nie ryczcie jak 
fagoty i zbierzcie się w kupę!“ Ga­
dajcie zresztą do rzeczy, co się stało?

— Kula przeszyła mu skroń, a za­
stygła ręka dzierży dotąd pistolet, któ­
ry mu dałem w przyjacielskim poda­
runku, każąc wyryć na kolbie napis: 
Imortalitatem offert — nieśmiertel­
ność ofiaruje) — zajęczał Werner.

— Diabli podrzucają go na widłach 
i obgotowują w smole za to, że zbunto­
wał się przeciw woli Bożej, — dorzucił 
Hans, — ale tyle namnożyło się teraz 
samobójców, że trzeba by mieć święte 
serce ojca Klemensa, aby wszystkich 
obżałowywać. Nie stękajcie państwo 
— chciał połknąć kulę, połknął, poco 
taki harmider, gdy są ważniejsze spra­
wy do załatwienia, — prawił Hans. — 
Uciesz się, panienko, bo pan radca rzą­
dowy serdecznie pomyślał o pannie i 
pragnie jej wszystkie kłopoty zakoń­
czyć weselem z panem porucznikiem 
Hüllern.

Różyczka wybuchnęła głośnym szlo­
chem.

— Panienko, na miłość Boską, pa­
nienko, co się stało? Przecież o wese­
lisku jest mowa, a nie o nieszczęściu.

Jeśli już chcesz popłakać, jak się 
godzi czynić skromnym pannom na 
wiadomość o bliskim weselu, to po- 
płacz trochę dla zwyczaju, ale nie tak

wyjątku adwokatów chrześcijańskiego 
pochodzenia,

2) że w pracy społecznej adwokaci 
chrześcijanie winni się usuwać od 
wszelkiej współpracy z Żydami lub 
Polakami, opierającymi się na zaufa­
niu Żydów, gdyż nie ma absolutnej 
pewności, że w pracy tej będą w pełni 
uszanowane interesy narodu polskie­
go.“

czesna Rosja. Współczesna W. Brytania. 
Współczesna Hiszpania. Obszar naddu- 
najski i bałkański. Zagadnienia bałtyc­
kie. Współczesna Azja: Japonia i Chiny, 
Indie, Bliski Wschód.. Współczesna Ame­
ryka: Stany Zjednoczone, Kanada, Ame­
ryka Łacińska).

6) Czynniki międzynarodowe (Kościół 
Katolicki. Masoneria. Żydzi. Międzyna­
rodówka komunistyczna. Liga Narodów).

7. Elementy polityki zewnętrznej Pol­
ski.

Celem wspólnego pokrycia kosztów 
urządzenia kursu uczestnicy wnieść 
muszą opłatę w wysokości 30 złotych 
(akademicy 20 zł).

W kursie wziąć może udział każdy 
Polak-chrześcijanin, który się zapisze 
i zostanie przez kierownictwo kursu 
przyjęty oraz weźmie we wskazanym 
wyżej zakresie udział w kosztach u- 
rządzenia kursu.

Zapisywać się można w sekretaria­
cie kursu (Warszawa, Ał, Jerozolim­
skie 17, m. 5), bądź osobiście w środy, 
czwartki i piątki w godz. 5—6 po poł., 
bądź listownie (imię i nazwisko, ad­
res, wykształcenie, data urodzenia, za­
wód, poglądy polityczne, krótki życio­
rys).

klasowych związków
tylko dzięki temu, że trzeźwo myśląca 
część drukarzy i introligatorów sta­
nowczo oparła się prowokacji żydow­
skiej i odrzuciła hasło „strajk dla 
strajku“, domagając się prowadzenia 
pertraktacyj na drodze polubownej.

Wyłonione przedstawicielstwo dru­
karzy prowadziło rozmowy z właścicie­
lami zakładów przez kilka tygodni, u- 
zgadniając wiele korzystnych postula­
tów. Zdawało się więc, że sprawa bę­
dzie polubownie załatwiona. Aż tu na­
gle — strajk! Strajk ten dziwnym 
zbiegiem okoliczności wybuchł naza­
jutrz po ostatecznej odmowie zawarcia 
umowy przez jedno z czasopism z de­
legatem centrali związku klasowego, 
na zasadzie której „towarzysze“ przy­
wódcy mieli mieć gwarancję nieusu­
walności i pełne dotychczasowe zarob­
ki...

Drukarzom akcydensowym obiecy­
wano złote góry na najbliższą przy­
szłość i doraźnie po kilkanaście złotych 
zapomogi w czasie strajku — a dano 
dotąd figę.

Jak „towarzysze“ bronią swego ko­
ryta pod pięknym hasłem obrony in­
teresów ogółu drukarza, niech świad-

boleśnie, że aż serce pęka, — pocieszał 
Hans.

Zachariasz powlókł po obecnych 
przerażającym spojrzeniem i wyskan- 
dował grobowym głosem: — Narzeczo­
na trupa!...

Co pan bredzi? panie sekretarzu 
— wykrzyknął Hans, podrażniony to­
nem głosu Wernera.

Lecz Zachariasz nie dał się zbić z 
tropu i tryumfalnie zaskrzeczał: — Po­
rucznik Hülle odebrał sobie życie...

Nowy atak spazmów nawiedził ko­
biety, a Spatz osłupiał z wrażenia.

Dobra chwila przeszła, nim zebrał 
zmysły, ale język mu się plątał i głos 
drżał pod wpływem piorunującej no­
winy.

Wreszcie zamamfotał: — Gdyby mi 
kto powiedział, że się obwiesiłem, prę- 
dzejbym w to uwierzył, niż w śmierć 
pana porucznika. Tak polubiliśmy się 
w ostatnich czasach, jak rodzeni bracia.

Famulus długo tłumił wzruszenie, 
ale coraz większa fala żałości rozpie­
rała mu piersi i właziła do gardła. _
Co się z tobą teraz stanie Różyczko? Co 
się stanie? Taki porządny mógł być 
z niego małżonek, a diabły wyprawią 
jego skórę na cholewy.

Oblicze Różyczki okryło się blado­
ścią, a Zachariasz zachichotał tak o- 
krutnie, jakby był jednym z tych o- 
prawców, którzy obdzierają ze skóry 
potępieńca, po czym odezwał się do o- 
becnych: Umierał przytomnie i obmy­
ślił wszystkie szczegóły pogrzebu, czy-

czy fakt, iż w czasie proklamowania1 
strajku w Drukarni Ludowej, która 
jest własnością przywódców socjali­
stycznych — praca szła pełną parą!

Akcję drukarzy-Polaków zapowie­
dział także organizujący się Związek 
Zawodowy Drukarzy „Praca Polska“, 
lecz zakazane przez starostwo publicz­
ne zebranie i zwłoka w legalizacji od­
działu przez Min. Op. Śpoł. odroczyły 
bezpośredni wpływ tej organizacji Jia 
bieg wypadków. •..

Z tygodnia bojkotu żydów
Kalisz. (Tel. wł.). Tydzień Propa­

gandy Polskiego Handlu, Rzemiosła 
i Przemysłu w Kaliszu i okolicy wydał 
naprawdę piękne rezultaty. Obudziło 
się poczucie solidarności polskiego 
społeczeństwa i jak nigdy dotąd, w 
ciągu tego tygodnia Polacy przestrze­
gali w zupełności hasła „Swój do swe­
go po swoje“. Żydzi są tą postawą 
społeczeństwa polskiego wyraźnie zde­
terminowani, zwłaszcza że próby ich, 
idące w kierunku sparaliżowania ak­
cji narodowców, spełzły na niczym. 
Mało było takich Polaków, którzy dali 

i się użyć za narzędzie walki w obro­
nie ich interesów. Nawet niektórzy 
socjaliści odmówili im tej pomocy czu- 
jąc, iż ten sukurs zorganizowanej ma­
sie żydowskiej musiałby się skończyć 
kompromitacją. Tylko nieliczne wy­
jątki dały się użyć do prowokacyjnej 
roboty.

Walka będzie prowadzona nadal aż 
do zupełnego zwycięstwa.

Wywrotowcy w bóżnicy
Tarnop.o 1. (Tel. wł.) W toczącym 

się procesie komunistów zwraca uwagę 
fakt, iż większość stanowią Żydzi, 
świadkowie również ujawniają wielką 
rolę Żydów w organizowaniu roboty 
komunistycznej.

Ujawnił to m. i. świadek oskarżenia 
Kubaj, który głęboko sięgnął do tajem­
nic organizacyjnych kompartii na tere­
nie tarnopolskim, a potem wszystkie 
szczegóły ujawnił władzom śledczym.

Kubaj zeznawał przed sądem w mun­
durze wojskowym, gdyż odsługuje 
służbę wojskową. Kontaktował on się 
prawie wyłącznie z komunistami Ży­
dówkami i Żydami, którzy byli wysłan­
nikami wyższych władz partyjnych. 
M. i. Żyd Laufer polecał w imieniu 
kompartii organizować plebiscyt i ak­
cję przeciwszkolną.

Sensację na sali sądowej wywołały 
zeznania świadka o posiedzeniu egze­
kutywy kompartii w bóżnicy.
Echa zabójstwa wywiadowcy

Warszawa. (Tel. wł.) Opis zabój­
stwa wywiadowcy policji przy ul. Żó- 
rawiej przypomina żywo analogiczne 
okoliczności, w których przed paru ty­
godniami padł w Krakowie wywiadow­
ca policji Jung.

Ustalono wtedy, że zabójstwa do­
konał Józef Kaszewiak pochodzący z 
Warszawy, który czując, iż grunt usu­
wa mu się pod nogami w stolicy, wyje­
chał do Krakowa. Stamtąd uciekł do 
Katowic i wszedł w kontakt ze znanym 
bandytą Maruszeczką. — Dokonali oni 
napadu na restaurację Gałuszki. Moż­
liwe, że Kaszewiak nie mogąc się u- 
kryć, powrócił do rodzinnej Warszawy.

niąc mnie wykonawcą swej woli. A 
generałowi. Kohlerowi poświęcił trak­
tat o samobójstwie, kaligraficznie prze­
pisany i pełen głębokich sentencyj. — 
Szlachetną miał duszę.

— Niech pan sekretarz nie rozczula 
nas więcej, ale powie odrazu, dla czego 
pan porucznik strzelił sobie w łeb i czy 
w przystępie szlachetności nie palnął 
jakiegoś głupstwa, które przymusić 
nas może do takiego samego lub gor­
szego jeszcze końca? — zapytał Hans.

— Całą winę wziął na siebie, przy­
znał się do uwolnienia Cierpiętnika 
Miłości i prosił, aby zaniechano prze­
śladowań niewinnych ludzi, gdyż żad­
ni jakobini, żadni patrioci, nie brali w 
tym udziału, tylko on jeden przy po­
mocy płatnych zbirów.

— Płatnych zbirów?
— Tak napisał nieboszczyk, — po­

wtórzył Werner. — Nie mogę zmieniać 
jego słów.

— Więc panu sekretarzowi kamery 
ofiarował także trzy fridrichsdory, ja­
ko nagrodę za powiedzione przedsię­
wzięcie?

— Nie mnie miał na myśli, ale cie­
bie i Aronowicza — odrzekł obojętnie 
Zachariasz, streszczając dalszą część 
traktatu. — Nie mógł zwalczyć w sobie 
rozterki, którą nazwał: miłość i obo­
wiązek.

— Szlachetna dusza, — mruknął 
Hans, — bo choć mnie nazwał płat­
nym zbirem, nie zdradził osoby.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z żałobnej karty
r Pogrzeb śp. podpułkownika rez. dra 
Antoniego Seydy odbył się wczoraj w 
południe z honorami wojskowymi z 
kaplicy pogrzebowej Wojskowego Szpi­
tala Okręgowego. Po rozpoczęciu ce­
remonii żałobnych przez duchowień­
stwo kompania honorowa pułku pie­
choty im. króla Karola sprezentowała 
broń i żołnierze wynieśli na karawan 
trumnę ze zwłokami byłego inspekto­
ra armii ochotniczej na DOGen. Po­
znań.

Orszak żałobny, który posuwał się 
Ul. Fredry przez Most Teatralny i ul. 
Dąbrowskiego na cmentarz jeżycki, 
poprzedzała orkiestra pułku im. króla 
Karola, pod batutą kapelmistrza-por. 
Szałkowskiego. W kondukcie, prowa­
dzonym przez dziekana wojsk pol­
skich ks. prałata Wilkansa w otocze­
niu księży wikariuszy Bączyka i He- 
laka z parafii św. Krzyża na Górczy- 
nie, uczestniczyło licznie obywatelstwo 
naszego miasta. Po odprawieniu mo­
dłów nad mogiłą przez duchowieństwo 
i odśpiewaniu pieśni „Witaj Królowo’ 
przemówił p. Gładysz jako przedstawi­
ciel Wielkopolskiej Spółki Dzierżawnej 
Koncernu dr Roman May; pożegnał on 
Zmarłego jako długoletniego kierow­
nika laboratorium chemicznego zakła­
dów przemysłowych podkreślając jego 
wybitną pracę naukową i przykładną 
obowiązkowość aż do ostatniej chwili 
życia.

Śpiew podniosłej pieśni „Już opu­
ściłeś tę łez dolinę“, wykonany przez 
kwartet chórzystów Opery Poznań­
skiej, zakończył uroczystości pogrze­
bowe.

Nabożeństwo za spokój duszy śp. 
ppłka dra Antoniego Seydy odbędzie 
się jutro o godzinie 10 w kościele para­
fialnym pod wezwaniem Św. Krzyża 
na Górczynie.

*
Śp. dr Antoni Seyda urodził się 25-go 

kwietnia 1858 r. w Łobżenicy w powiecie 
wyrzyskim. Szkoły średnie ukończył w 
Wałczu, po czym odbywał studia na uni­
wersytetach w Lipsku i we Wrocławiu. 
Złożywszy egzamin z chemii. botaniki, 

mineralogii i filo­
zofii uzyskał dy­
plom doktora filo­
zofii i magistra 
nauk wyzwolonych 
na wydziale filozo­
ficznym uniwersy­
tetu wrocławskie­
go.

Od marca 1883 do 
1889 był asysten­
tem i zastępcą dy­
rektora Chemicz­
nego Instytutu Ba­
dawczego m. Wroc­
ławia. W 1898 prze­
nosi sie śp. dr An­
toni Seyda do Ham­

burga, skąd.z końcem 1901 r przeprowadza 
się do Poznania, gdzie zakupuje farbiar- 
nię i prowadzi ją pod wiasną firmą do 
1914 roku. Odbywszy służbę w wojsku za­
borczym w czasie wojny światowej po­
wraca w końcu 1918 roku do kraju i bie- 
rze udział w powstaniu wielkopolskim, za- 
co odznaczony zostaje Krzyżem Walecz­
nych. W styczniu 1919 r. wstępuje do armii 
polskiej, w której weryfikowano Go w 
stopniu podpułkownika. Przydzielony do 
sztabu D. O. K. w Poznaniu jako szef od­
działu informacyjnego, był następnie kie­
rownikiem oddziału oświaty i dyrektorem 
Muzeum Wo.jiskowego. Podczas wojny bol­
szewickiej zostaje mianowany przez gene­
rała Hallera inspektorem armii ochotni­
czej na generalny okręg poznański.

Po zwolnieniu z wojska śp. dr Antoni 
Seyda urządzał p. Kałamajskiemu farbiar- 
nię i pralnię chemiczną w Mosinie i kie­
rował nią jako techniczny dyrektor do 31 
marca 1925 r. W grudniu 1925 r. zostaje 
zaprzysiężonym chemikiem sądowym na 
obwód Sądu Okręgowego w Poznaniu, po 
czym obejmuje stanowisko kierownika la­
boratorium hemicznego zakładów prze­
mysłowych firmy Dr Roman May w Lu­
boniu. Na stanowisku tym pozostawał aż 
do chwili, gdy śmierć przecięła pasmo Je­
go żywota, (sk)

Śp. dr Antoni Seyda

Kulturalny Poznań
spotyka się dziś o godz. 12-ej w połud­
nie w Teatrze Polskim na „poranku 
młodej poezji narodowej“. W progra­
mie utwory K. Dobrzyńskiego, II. No- 
wobielskiej, A. Suskiego i St. Krokow­
skiego. Słowo wstępne wygłosi prof. 
U. P„ dr Tad. Grabowski. Recytować 
będą artyści Teatru Polskiego. W czę­
ści wokalno-muzycznej wystąpią: zna­
komita śpiewaczka radiowa H. Kor­
ska, artysta opery M. Zygmański. A- 
kompaniuje prof. Sauer. Pozostałe bi­
lety nabywać można od godz. 11-ej w 
kasie Teatru Polskiego. Dochód na 
fundusz im. śp. B. Jarochowskiego dla 
wdów i sierot po zmarłych dziennika 
rzach.

— Kurier Poznański, niedziela, 19 grudnia 1937 — Strcn«

Wielki proces K. P. Z. U.
Z komunistami ukraińskimi współdziałały organizacje syjo­

nistyczne Małopolski wschodniej

Tarnopol. (PAT). Przed Sądem 
Okręgowym w Tarnopolu z udziałem 
ławy przysięgłych rozpoczął się pro­
ces przeciwko 51 członkom Komuni­
stycznej Partii Ukrainy Zachodniej 
(Ii. P. Z. U.), dążącym — jak mówi 
akt oskarżenia — do wprowadzenia w 
państwie polskim drogą rewolucji ko­
munistycznego ustroju radzieckiego i 
tzw. dyktatury proletariatu oraz odłą­
czenia Małopolski wschodniej, Woły­
nia i Polesia od państwa polskiego.

Akt oskarżenia, liczący 21 stron pi­
sma maszynowego, wyszczególnia wy­
padki przestępczej działalności oskar­
żonych. W województwie tarnopol­
skim istniał okręgowy komitet K. P. 
Z. U., który kierował akcją partii ko­
munistycznej na całym terenie woje­
wództwa, kontaktując się przy tym z 
innymi okręgowymi komitetami K. I’. 
Z. U. Poza tym istniał i działał w Tar­
nopolu okręgowy i lokalny komitet 
Mopru“. Podobne komitety istniały 

w Trembowli, Podhajcach i Brzeża-

Wyrok na komunistów
Lublin. (PAT). W Zamościu za- 

padł wyrok w sprawie 45 oskarżonych 
o działalność wywrotową i przynależ­
ność do organizacyj komunistycznych. 
Trzech oskarżonych skazano po 8 lat 
więizenia, 2 no sześć lat, 11 po 5, 7 po 4, 
4 po 3, 4 pa 2 lata więzienia. Wszyst­
kich skazanych pozbawiono praw na 
lat 10. 14 osób uniewinniono.

Sprawa o bicie więźniów
Grudziądz. (Teł. wł.). Odbył się 

tutaj proces przeciwko 3 policjantom 
w Rogoźnie Pomorskim o bicie i znę­
canie się nad aresztantami podejrza­
nymi o kradzież. Na lawie oskarżo­
nych zasiedli st. przód. Jan Belgard i 
policjanci Władysław Tataruch i Emil 
Woźniak. Jako biegli zeznawali dwaj 
lekarze. Na sali obecny był delegat 
komendy policji wojewódzkiej w To­
runiu. W wyniku rozprawy sąd ska­
zał Belgarda na łączną karę 2 lat wię­
zienia, Taturucha na łączną karę 3 lat 
więzienia, a Woźniaka na łączną karę 
2 lat więzienia. Taturuch i Woźniak 
odstawieni zostali z miejsca do więzie­
nia, przód. Belgarda natomiast pozo­
stawiono na wolności ze względu na 
rodzinę i dzieci. Wyrok skazujący 
czynnych mundurowych policjantów 
za znęcanie i bicie aresztantów wywo­
łał olbrzymie wrażenie, (go)

Przestępstwa podatkowe 
we Wrześni

Z polecenia prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Gnieźnie przeprowadzo­
no rewizję w mieszkaniu i lokalach 
handlowych firmy J. Samolewski, 
dawn. B. Samolewski i Ska (fabryka 
wyrobów cementowych, skład materia­
łów budowlanych) we Wrześni przy 
ul. Fabrycznej. Obłożono aresztem 
wszystkie księgi handlowe. Firma Sa- 
moiewski podejrzana jest o prowadze­
nie podwójnych ksiąg handlowych o- 
raz inne sprawy w związku z dostawą 
materiałów budowlanych do różnych 
instytucyj.

Wspomniana firma prowadziła księ­
gi podwójne już od dziesięciu lat. Od 
tego czasu też datują zaaresztowane 
księgi. Skarb Państwa poniósł w ten 
sposób wielkie straty, ponieważ obro­
ty, podawane do urzędu skarbowego, 
były niższe o około 100 tysięcy złotych 
rocznie.

Dalszych szczegółów ze względu na 
dobro toczącego się śledztwa nodać nie 
możemy, (rw)

Nie doszło do rozprawy
Warszawa. (Teł. wł.). Przed Są­

dem Apelacyjnym w Warszawie toczy­
ła się ubiegłej środy rozprawa odwo­
ławcza przeciwko redaktorowi odpo­
wiedzialnemu „Słowa Pomorskieego“ 
Przedmiotem rozprawy miał być arty­
kuł „Słowa Pomorskiego“ pt. „Kariera 
sławnego Miłguja Malinowskiego, se­
natora z nominacji i prezesa Związku 
Zawodowego Rolników“. Na rozprawę 
zjawili się świadkowie oskarżonego, 
m.i. Szymon Meysztowicz, który do­
wiedziawszy się z gazę o procesie, sam 
zgłosił gotowość zeznania przed sądem 
ważnych szczegółów z przeszłości sen. 
M. Malinowskiego. Do rozprawy jed­
nak nie doszło, ponieważ obie strony 
postanowiły zawrzeć ze sobą ugodę.

nach, „komsomoly“ zaś rozrzucone by­
ły niemal po wszystkich miasteczkach 
województwa.

W Trembowli istniało 6 komórek 
komunistycznych, których czlonkow.e 
należeli do legalnych organizacyj sy­
jonistycznych „Szomru“, „Hitadduthu" 
i „Brith Trumpeldoru“. Cały powiat 
był podzielony na 5 rejonów. W Tar­
nopolu usiłowano tworzyć komitety 
wśród zatrudnionych przy regulacji 
stawu robotników oraz w łonie po­
szczególnych związków zawodowych.

Szereg oskarżonych stoi pod zarzu­
tem rozwieszania transparentów, roz­
rzucania ulotek, ułatwiania ucieczki 
skompromitowanym komunistom przez 
Zbrucz do Rosji Sowieckiej, zorganizo­
wania manifestacji, połączonej z wy­
biciem szyb w Sądzie Okręgowym w 
Tarnopolu, działalności wywrotowej 
wśród młodzieży szkolnej itp.

Do rozprawy powołano 41 świad­
ków. Obecnie odbywa się przesłuchi­
wanie oskarżonych.

Pomoc zimowa rozpoczęta
Warszawa. (Teł. wł.). Prezydent 

R. P. przyjął w piątek delegację Ogól­
nopolskiego Obywatelskiego Komitetu 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym i za­
inaugurował swą ofiarą powszechną 
zbiórkę pieniężną na gwiazdkę dla 
dzieci bezrobotnych.

Wczoraj tęże delegację przyjął 
marsz. Śmigły-Rydz i złożył swój dar 
na cele gwiazdki dla dzieci, zaś w go­
dzinach południowych delegacja była 
u prezesa Rady Ministrów gen. Skład- 
kowskiego, który również złożył ofiarę 
na wspomniany cel.

Król przestworzy w klatce
Nieśwież. (PAT). Dzieci szkol­

ne z nadgranicznej wsi Kołki (gminy 
zaostrowieckiej), na polu pokrytym 
śniegiem, tuż obok zasieków kolcza­
stych stanowiących granicę państwo­
wą z Sowietami, złapały olbrzymiego 
orła-bielika, którego rozpiętość skrzy­
deł wynosi około 3 m. Orzeł przefru- 
nął resztkami sił drutv graniczne i u- 
siadł na śniegu na polskiej stronie; był 
tak zagłodzony, że bez truciu dał się 
złapać. Wygłodzonego i zmordowane­
go orla dostarczono do szkoły, gdzie 
natychmiast nakarmiono go miesem. 
Orzeł po kilku dniach dobrego odży­
wiania nabrał sił i stał się niebezpiecz­
ny dla ■'otoczenia. Szkoła powszechna 
odesłała orła w masywnej skrzyni w 
darze do Ogrodu Zoologicznego w War­
szawie.

Literatura, nauka i sztuka
W a r s z a w a. (Teł. wł.) Wczoraj od­

było się uroczyste otwarcie salonu dorocz­
nego „Zachęty“. Wystawiono przeszło 
250 obrazów i kilkadziesiąt rzeźb. Bardzo 
bogato reprezentowaną jest rzeźba, z mi­
strzami Madeyskim. Lewandowskim i 
I.aszczką na czele. Katalog wystawy za­
wiera 55 reprodulccyj wystawionych dzieł.

Gdynia. (PAT.) Instytut Bałtycki 
podaje do wiadomości, iż na rynku księ­
garskim w Rydze pojawiła się antologia 
poezji polskiej, w tłumaczeniu poety ło­
tewskiego Karola Kruzy, z przedmową St. 
Kolbuszewskiego, profesora literatur sło­
wiańskich na uniwersytecie w Rydze.

A.
Wystawienie „Holendra tułacza“
Sygnalizuję na razie krótko: wczo­

rajszy „Holender“ był bezwzględnie 
wydarz,eniem na miarę niepowszednią. 
Cała robota inscenizacyjna i reżyser­
ska naszego gościa z Hamburga p. H. 
Strohma ukazała nam dzieło Wagnera 
w zupełnie nowym i nieznanym u nas 
oświetleniu, które też wymagać będzie 
obszerniejszych komentarzy. — Suma 
pracy, jaką włożono w przygotowanie 
i montaż całości, a już choćby samej 
wizualnej strony spektaklu, jest rze­
czywiście nadzwyczajna i wynik był 
prawdziwie imponujący. Toteż już te­
raz pozwolę sobie bodaj sumarycznie 
skierować słowa podziękowania dla 
wszystkich wykonawców, a w szcze­
gólności dia p. Strohma i dyr. Latoszew- 
skiego, za piękne wrażenia, jakie wszy­
scy odnieśliśmy z tego wieczoru. Do 
szerszego omówienia dzieła i wykona­
nia powrócę w najbliższym czasie.

Z. S.

KU UWADZE:
P. T. Towarzystwom, Komitetom Dobro­

czynnym rozdzielającym gwiazdkę, zwraca 
się specjalną uwagę na f-ę Edmund Ko­
ska — Fabryczny Skład Wszelkich Tore­
bek i Papierów Pakowych, Dominikańska 
5 _ Telefon 28-00 w sprawie korzystnego 
zakupu torebek porcyjnych, gdyż jest tó 
firma czysto chrześcijańska, która zasłu­
guje na pełne społeczne poparcie!
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WIADOMOŚCI POTOCZNE i
— * „Grazia Deledda“. Onegdaj wie­

czorem odbyło się w klubie „Roma“ ze­
branie Tow. Polonia-Italia. W imieniu 
nieobecnego prezesa powitał zebranych 
lektor U. P. dr Antonio Stefanini, po czym 
dr Alfreda Sozańska-Wojnowska odczyta­
ła referat pt. „Grazia Deledda na tle mię­
dzynarodowej twórczości kobiecej”. Nft 
szeroko podmalowanym tle ukazała prele­
gentka postać laureatki Nobla (w 1927 r.), 
czołowej pisarki włoskiej, umiejętnie wy­
kazując charakterystyczne jej cechy: pion 
moralny, miłość ojczyzny, regionalizm — 
a nade wszystko uwypuklając niepospoli­
te zalety jej charakteru. Na zakończenie 
dr Stefanini w serdecznych słowach po­
dziękował zebranym za przybycie i poże­
gnał wszystkich miłośników słonecznej 
Italii życzeniami „Wesołych Świąt“.

— * Nieodpowiednie użycie naity. Pod­
czas podsycania ognia naftą nastąpił wy­
buch pieca w mieszkaniu p. Nowakow­
skiego w Junikowie-Rudniczu. Wybuchły 
z pieca płomień poparzył znajdującą się 
w pobliżu 6-letnią Urszulę Nowakowską 
tak dotkliwie po twarzy, że konieczną by­
ła pomoc lekarska, której udzieliło Pogo­
towie Ratunkowe (66-66). (ki.)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * GOLINA. (Aresztowania). W 

związku z tygodniem „Golina bez Żydów“, 
aresztowano kilku narodowców, m. in. 
St. Chyży z Węglewa, Szrutowski, Adam 
Janiszewski, St. Białas, J. Martczak i Czer­
niak z Węglewa. Po spisaniu protokółu 
aresztowanych zwolniono.

— (Nowa chrześcijańska placówka). W. 
tych dniach przy ul. Słupeckiej w Goli­
nie został otwarty chrześcijański sklep 
galanteryjny właśc. p. Ireny Malinowskiej. 
Nowej chrześcijańskiej placówce życzymy 
jak najlepszego rozwoju „Szczęść Boże”.

— * KOŁO. (Afera dewizowa). Abe Bom- 
bas i Gitle Bądźzdrów z Izbicy Kujawskiej 
pow. kolskiego znaleźli się pod zarzutem 
skupu obcych walut celem przemytu. W 
aferę tę wmieszanych jest 87 osób z sa­
mego powiatu kolskiego i z uwagi na jej 
szeroki zasięg oraz na to, że główne jej 
siedlisko znajduje się w Łodzi, sprawa ta 
spoczęła obecnie w rękach prokuratora 
przy Sądzie Okręgowym łódzkim.

— ' KALISZ. (S. N.) W poniedziałek, 
20. bm., o godz. 20 w lokalu Stronnictwa 
Narodowego przy ul. Babina 8 odbędzie 
się kurs kandydacki. Referat wygłosi p. 
Ignacy Kardoliński. Obecność wszystkich 
kandydatów konieczna.

— (Nową centrala telefoniczna). Obecnie 
, czynione są badania sprawności nowej 
J centrali telefonicznej, która w nocy z so- 
' boty na niedzielę zaczyna działać. Od

północy można już korzystać z nowych 
aparatów telefonicznych.

— (Zbiórka świąteczna). Zjedn. Za­
wodowe „Praca Polska“ urządza w tym 
roku święcone dla swych członków bez­
robotnych. Sądzimy, że społeczeństwo ka­
liskie nie poskąpi ofiar na bezrobotnych 
członków „Pracy Polskiej Wszelkie o- 
fiary, tak pieniężne jak i w naturze przyj­
muje sekretariat „Pracy Polskiej“ w go­
dzinach od 11 do 13 i od 17—19 w lokalu 
własnym przy ul. Rabina 8.

i R z y m. (PAT.) Senat przyjął przez 
aklamację projekt ustawy, na mocy któ­
rej dzień urodzin Marconiego będzie ob­
chodzony jako święto narodowe.

Paryż. (PAT.) Pilot Maurice Arnous 
pobił rekord wysokości dla lekkich dwu- 
miejscowych samolotów, osiągając wyso­
kość około 7.000 metrów.

Konstantynopo 1. (PAT.) W 
miejscowości Guedcl kolo Samsnu wy­
buch! groźny pożar, który strawił 65 do­
mów. W pożarze domu kolo miejscowo­
ści Balikesir zginęła w płomieniach 5-oso- 
bowa rodzina.

Dnem do góry

Medalierskie dowcipy
Już chciałem pożartować 
na temat nowych medali - 
lecz drżałem, że urzędnicy 
wnet by mnie wygwizdali.
I wreszcie się dowiaduję, 
że na sejmowej sali 
posłowie premierowi 
dowcipy opowiadali.
Cóż? trzeba się trochę zabawić, 
umysł gimnastykować... 
by naród wiedział, że w Sejmie 
co dowcip — to tęga głowa...
Piękne potrafi dowcipy 
szlachetne posłowe plemię...
— „Zaczyna szlaczek trafiać“ — 
jako powiedział pan premier...

Osa,
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Muzeum pani Calott
Bzik kolekcjonerski pochłonął olbrzymią fortunę

Niżej opisane zdarzenie stało się przy­
czyną zapoczątkowania przez zmarłą w 
tych dniach w Southampton panią Judy­
tę Calott, najosobliwszego w świecie zbio­
ru, mianowicie: przedmiotów, które ko­
muś przyniosły nieszczęście.

W 1922 roku, brat pani Calott, porucz­
nik John Glanzenor, przeniesiony został 
służbowo do Indyj. Dla zabezpieczenia 
brata przed zdradzieckim tamtejszym kli­
matem, siostra ofiarowała mu przy poże­
gnaniu aparacik do filtrowania wody, ty­
pu używanego w krajach tropikalnych. W 
lutym 1923 r. porucznik John Glenvenor, 
podczas wyprawy przeciw zbuntowanemu 
szczepowi Sikhs’ow, na pograniczu Afga­
nistanu, poległ, ugodzony znienacka strza­
łą, w chwili, gdy filtrował wodę zaczerp­
niętą z leśnego źródła, śmierć ta spowo­
dowana w pewneji mierze podarkiem, któ­
ry miał drogą osobę chronić przed nie­
szczęściem, wywarła nap. Calott wstrzą­
sające wrażenie i w końcu nasunęła jej 
myśl założenia kolekcji zawierającej przed­
mioty. które stały się przyczyna jakiegoś 
nieszczęścia.

Wspomniany aparat filtrowy zapocząt­
kował ten osobliwy zbiór, otrzymując nu­
mer 1. Wkrótce pojawił sie cały szereg in­
nych „feralnych“ okazów i z czasem pani 
Calott ogarniętą została, istnym szałem po­
szukiwania i kolekcjonowania tego rodza­
ju obiektów. Wmówiła ona w siebie, że 
przedmioty te, znalazłszy się raz w jej po­
siadaniu, nie będą już mogły wywierać 
jakiegokolwiek szkodliwego wpływu na 
inych. — Mrs. Calott otrzymała była w 
spadku, po swym mężu trzydzieści tysię­
cy funtów szterlingów. Olbrzymią tą sumę 
namiętna zbieraczka obróciła w całości na 
ciągłe uzupełnianie swej dziwacznej ko­
lekcji. tak, że w rezultacie, pozostawiony 
przez zmarłą majątek wyrażał się w 
skromniutkiej kwocie — dwóch pensów.

Urządzona ongiś z wielkim przepychem 
willa p. Calott, zmieniła się z czasem w 
ponure muzeum. Wszystkie zebrane „zło­
wróżbne“ przedmioty, rozłożone na stołach 
krzesłach i w szafach, były ponumerowane 
i skatalogowane. Wśród nich znajdowały 
się takie „osobliwości“ jak: obraz w ma­
sywnych dębowych ramach, który spadłszy 
ze ściany, zabił człowieka; opony samocho­
dowe, których pęknięcie spowodowało ka­
tastrofy; pióra, którymi samobójcy pisali 
swe pożegnalne listy; pantofle, w których 
żonobójca skradał się do łoża swej śpiącej 
połowicy; para rękawiczek kupiona przez 
kobietę, która wyszedłszy z magazynu, za­
bita została przez tramwaj; bilet’ kolejo­
wy pasażera zamordowanego w wagonie; 

'•-okulary zapomniane w domu przez wła­
ściciela, który skutkiem ich braku wpadł 

'■pod samochód; poza tym: liczne obrączki 
ślubne, klejonty i amulety; a znalazło się 
tam także parę rewołowerów samobójców 
powróz powieszonego i wiele innych „o-kropności .

W jaki sposób pani Calott zdobywała 
te wszystkie „nieszczęście niosące“ rzeczy? 
1 rzede wszystkim nie żałowała na nic pie­
niędzy. Jak ze znalezionych zapisków wv- 
nikało, maniaczka ta za jakiś zardzewiały 
scyzoryk zapłaciła aż pięć set funtów szter-

Detektyw
Conan Doylc, już jako sławny autor i 

twórca postaci Sherlocka Holmesa, udał 
się koleją z Londynu do Manchesteru. W 
Przedziale, na przeciwległej ławce siedział 
pasażer niskiego wzrostu w okularach. Po 
chwili zwrócił się do Conan Doyle'a wita­
jąc go serdecznie i wyrażając swą radość, 
że znajduje się w towarzystwie znakomite­
go pisarza.

Zdumiony Doyle zwraca się do obcego 
sobie zupełnie pasażera z zapytaniem, 
skąd i jak go poznał.

O, to bardzo łatwe, posiadam ten sam 
talent co wyczarowany przez pana Hol­
mes. Z nic nie znaczących szczegółów wy­
ciągam wnioski.

— H°> ofiaruję panu w prezencie kom­
plet moich dzieł, jeśli mi pan odkryje ta­
jemnicę swoich spostrzeżeń.

— Proszę bardzo, oto mój system. Wi­
dzę. że klapy marynarki, którą pan ma na 
sobie są sfałdowane i wygięte w rogu, co 
oznacza, iż w ostatnie,' jeszcze chwili, na 
dworcu oblegali pana reporterzy. Włosy 
ma pan w nieładzie, bo przegarniał je pan 
dłonią, aby zebrać myśli. Kapelusz jest po­
gięty, trzymał więc go pan w ręku, wsia­
dając do wagonu. Lewy kamasz jest zabło­
cony, co dowodzi, że znajdował się pan w 
tłoku. Wypalił pan cygaro, bo na spod­
niach zostało jeszcze trochę popiołu. Za­
pomniał pan kupić gazetę, bo inaczej czy­
tałby pan teraz. A wreszcie po obu stronach 
■walizki nalepione są wizytówki z napi­
sem: „Conan Doyle“. Z. Z.

Kanał, łączący dna morza
Powzięta przed 64 łaty myśl połączenia 

morza Śródziemnego z Atlantykiem jest 
bliska realizacji. Według projektu, usta­
lonego ostatecznie w 1926 roku, kanał 
.len miałby 500 kilometrów długości i za- 
.zynałby się w pobliżu la Nouvelle na 
lołudnie od Narbonne nad morzem Śród­

ziemnym. a kończył w Bordeaux przy 
ujściu Girordy do Atlantyku. Skróciłoby 
to drogę z Marsylii do Bordeaux, która 
dziś przez morze Śródziemne, Gibraltar
1 Atlantyk wynosi 3.160 kilometrów, o
2 570 kilometrów.

lingów, a za sznur samobójcy, siedemdzie­
siąt pięć funtów. Prenumerując liczne kra­
jowe i zagraniczne pisma, śledziła ona w 
nich wzmianki o nieszczęśliwych wypad­
kach i wyczytawszy o jakimś tragicznym 
wydarzeniu, zwracała się niezwłocznie do

POGADANKI DLA KOBIET

(o ofiarować pani na imieniny?

Odpowiednie dobieranie upominku 
wymaga tak samo talentu i specjalne­
go daru, jak wszystko inne, czego na­
uczyć się nie można.

Są osoby, które wybierając prezent, 
natrafią zawsze na rzecz odpowied­
nią, więcej nawet, na rzecz upragnioną 
i wymarzoną przez obdarowaną, inne 
znów, które choćby' nie wiem jak roz­
myślały i trudziły się w doborze upo­
minku, nigdy nie przeczują, czymby 
zrobić mogły przyjemność.

Dla osób bez intencji jest pewna 
rada. Najlepiej popytać się między 
bliskimi lub znajomymi owej pani, 
dla której prezent przeznaczony, czego 
by jej było potrzeba lub coby jej spe­
cjalną sprawiło radość.

Chociaż właściwie nie jest tak tru­
dno zorientować się, coby komuś spra­
wiło radość, zwłaszcza między dobry­
mi znajomymi, a o takich tylko cho­
dzi. Bo wszakże trudno byłoby' ofiaro­
wać osobie, z którą żyje się tylko w 
stosunkach oficjalnych, coś innego, 
jak kwiaty. O przyjaciółkach i bliskich 
znajomych wiemy' przecież dobrze, czy’ 
to typy oddające się sportom, czy' też 
lubujące się we wszelkich modnych 
drobiazgach, lub są praktyczne i nie 
wymagające, którym każdy' użyteczny 
i miły drobiazg wielką sprawi przy­
jemność.

Prawdę powiedziawszy, to i kieszeń 
gra dużą rolę przy ustalaniu podar­
ków, Zwłaszcza o ile kalendarz notuje' 
w najbliższych tygodniach liczne 
imieniny krewnych lub znajomych. 
Trudno byłoby' w tym wypadku nad­
szarpnąć budżet ułożony i wyliczony 
na wydatki najpotrzebniejsze i ko­
nieczne.

O ile więc wchodzi w grę przyja­
ciółka, możemy' sobie pozwolić na ku­
pienie jej czegoś praktycznego, zwłasz­
cza, że mniej więcej będziemy się 
orientowali, w jakim kierunku idą jej 
upodobania i zapotrzebowania. Radzi­
my zawczasu zastanowić się nad tymi 
pytaniami. Może zauważymy, że przy­
dałby się jej jaki elegancki bucik 
wieczorowy, modny, delikatny w 
kształcie sandała, przyozdobiony efek­
towną klamrą. (Obrazek).

Dla sportsmenki byłby doskonały 
ładny wełniany' szalik, miękki i miły 
w dotyku, a więc pierwszorzędnej ja­
kości i piękny w kolorze; może wyko­
nany najnowszą techniką, czyli zaha­
rtowany zimowymi motywami, jak 
widzimy na modelu.

Rękawiczki są tak samo ulubionym 
prezentem jak buciki. Jako balowe

rodziny denata, prósząc o przesłanie jej 
przedmiotu, który spowodował nieszczę­
ście. I w większości wypadków' ludzie, wy­
czuwając „spleen“ Angielki, szli maniaczce 
chętnie na rękę, sprzedając jej za drogie 
pieniądze — bezwartościowa graty.

Przez pięć lat pani Calott żyła w skraj­
nej nędzy, aż jakiś, widocznie duchem po­
krewny jej Yankes, zaofiarował zbieraczcc 
za jej „osobliwości“ 10.000 dolarów'. Suma 
ta doszła do kostniejących już rąk pani Ca­
lott, na parę godzin przed jej śmiercią.

Kr.

najmodniejsze z grubej siatki, jak za 
czasów naszych prababek i bez man­
kiet, natomiast zakończone wianusz­
kiem kwiatów, który zastępuje bran­
soletkę i dodaje ręce dużo gracji 
i wdzięku.

Dobrą książkę poleca się zawsze 
i to bardzo jako miły upominek, zwła­
szcza książkę poczytną, na której ku­
pienie same się nie zdobędziemy.

Ale wróćmy do mody i zastanów­
my' się, czy i pończochy' nie są zawsze 
mile widziane jako podarek imienino­
wy lub gwiazdkowy? Na przedpołu­
dnie doskonale są pończochy wełniane 
z jedwabiem, do sukni wizytowej cien­
kie jedwabne, a do wieczorowej deli­
katne jak mgła, w których noga wy­
gląda jak bosa. Obecnie modne są 
pończochy w kratkę, które ładnie wy­
glądają przy gładkich kostiumach 
sportowych, zwłaszcza o ile postaramy 
się o szal w tym samym rodzaju.

Perfum należy do podarków, za 
którym przepada każda kobieta, a 
zwłaszcza praktyczna i oszczędna, któ­
rej zazwyczaj żal pieniędzy na takie 
„zbytki". Jednakże dobrać odpowied­
nie perfum, to nie tak łatwo, jakby się 
mogło zdawać. Radzimy więc popytać 
znawców, o ile nie mamy zaufania do 
własnego gustu. A w każdym razie 
kupując, musimy pamiętać, że blon­
dyna gustuje w innym zapachu niż 
brunetka, i żę kobieta o wybujałym 
temperamencie za innym przepada 
perfum, niż kobieta poważna i sku­
piona. Pod tym względem duże trzeba 
mieć zrozumienie, chcąc komuś wy­
świadczyć prawdziwą przyjemność.

Eleganckie, ozdobne chusteczki z 
ładnymi koronkami lub przybrane 
ręczną pracą toledo, są zawsze mile 
widziane.

Kwiaty do przybrania sukien są 
zawsze ładne i miłe. Nosi się różne, 
ale przeważnie bukieciki, zakończone 
tiulem, lub poszczególne kwiaty, imi­
tujące doskonale kwiaty świeże. Samo 
się przez się rozumie, że kwiaty muszą 
być dostosowane do pory roku. Fatal­
nie bowiem wyglądają chryzantemy 
w porze wiosennej, lub jaśmin, zimą 
przypięte do sukni balowej.

I woalka nie najgorszym jest pre- 
bardzo jest modna. Efektownie wyglą- 
zentem, zwłaszcza obecnie, gdzie tak 
dają woalki okrągłe, narzucone tylko 
na maleńkie kapelusiki, a nie wiązane 
sztywno w koło twarzy. Najmodniejsze 
są z grubej siatki, a mimo to delikat­
nie zakończone koronką i grubymi 
punkcikami.

Wszystkie
ŻURNALE MÓD
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Najłatwiej obdarować sportsmenkę, 
chociaż nie można twierdzić, żeby się 
to dało uczynić bez specjalnego nad­
szarpnięcia kieszeni. Weźmy np. nar­
ty, saneczki lub łyżwy, a nawet cały 
komplet; czyż to nie piękne i pożądane' 
upominki? Owszem, owszem, tylko, że 
nie każdego lub każdą stać na to. W 
najgorszym razie można poprzestać na 
poszczególnych przedmiotach, a więc 
powiedzmy, na wełnianej kamizelce, 
która zawsze sią przyda i będzie mile 
widziana.

Trudniej dogodzić kobiecie kapry­
śnej, wymagającej. W tym wypadku 
najodpowiedniejsza wiązanka kwia­
tów, które zwłaszcza zimą cieszą i mi­
ły wnoszą nastrój.

Za futrzanymi ozdobami przepada 
każda kobieta. Niech będą duże lub 
małe, zależnie od przeznaczonych na 
ten cel funduszów. Krawatki futrzane 
(z nurków, tchórzów lub tumakóvy) 
sprawiają dużo radości, zwłaszcza, że 
nosić je można latem i zimą.

Niemniej odpowiednie na prezenty 
są wszelkie przedmioty do dekoracji 
wnętrza mieszkania, ale tylko pod wa­
runkiem, że jego właścicielka i jej upo­
dobania są nam dobrze znane. Lampa, 
figura z brązu, wazon lub kryształ (ta­
lerz, kompotiera lub flakon, a nawet 
miseczka do cukierków) zawsze się w 
domu przyda jako przedmiot upięk­
szający mieszkanie.

Biżuteria. zwłaszcza prawdziwa, 
wywołuje wybuchy radości. Ale na tę 
nie stać każdego.. Jest na szczęście 
wiele kobiet, które nie są pod tym 
względem wymagające i zadowalają 
się tak modną obecnie biżuterią, imi­
tującą starożytne brosze i bransolety. 
Może i słusznie, bo przedmioty te wy­
glądają niemniej efektownie, a właści­
cielce nie sprawiają kłopotu, że mogła­
by z powodu nich zostać napadnięta 
i obrabowana.

Wszelkie przedmioty skórzane bar­
dzo są łubiane i pożądane jako upo­
minki. Ale jedno jest niebezpieczeń­
stwo przy ich kupowaniu, bo kobiety 
są pod tym względem wybredniejsze 
niż przypuszczamy, i dlatego trudniej 
im dogodzić. Zwłaszcza przy kupnie 
torebki trzeba mieć na względzie upo­
dobanie osoby, której ją chcemy ofia­
rować, bo torebka zbyt często przypo­
minałaby niefortunnego ofiarodawcę, 
nie znającego się na guście danej 
osoby.

Żonę możemy obdarować bielizną, 
ale naturalnie tylko specjalnie ładną, 
nie codzienną, aby dać dowód, że się 
jest mężem pragnącym otoczyć mał­
żonkę luksusem.

A teraz rada na ucho dla pięknych 
pań. Proponujemy podkreślić upra­
gnione przez panie przedmioty czerwo­
nym ołówkiem i położyć je dyskretnie 
na biurku mężowskim, zwłaszcza teraz, 
w okresie zbliżającej się Gwiazdki. Kto 
wie, czy który z narysowanych modeli 
nie stanie się rzeczywistością.

Jednakże pamiętajmy o jednym: 
nie zawsze upominek bardzo kosztow­
ny jest wyrazem miłości czy szacunku. 
Ważniejszym jest sposób, w jaki zo- 
najmilsze i najpotrzebniejsze danej 
stanie ofiarowany i wyczucie tego, co 
osobie.

MAŁPIE SKÓRKI
należą do gatunku futer, które wywo­
ływały zrazu zachwyt, ale niestety bar­

dzo krótkotrwały. Działo się to dla­
tego, że dotąd nie umiano ich w odpo­
wiedni sposób zastosowywać. Twórcy 
mody pragną je obecnie spopularyzo­
wać, przybierając nimi aksamitne ko­
stiumy na ramionach i kieszeniach. 
Efekt dobrze obliczony. Należy się za­
tem spodziewać, że skórki małpie u- 
trzymają się dłuższy czas i będą się 
cieszyły powodzeniem.
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Niedziela Poniedziałek
KALENDARZ RZYMSKO KATOLICKI

Urban p., Dariusz m. t Teofil m.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Mśeigniew I Bogumił
Słońca: wschód 7.59. zachód 15.40 
Długość dnia 7 godzin 11 minut 
Księżyca: wschód 18,10, zachód 9,04 
B’aza: 2 dzień po pełni

POGRZEBY:
Dziś: Sp. Marcina Statkiewicza o godz. 

14,30 z kaplicy cment. ks. ks. zmar­
twychwstańców. — Śp. Władysławy 
Wytykówny a godz. 14,30 z kaplicy 
cment. Bożego Ciała na Dębcu. —- 
Śp. Franciszki z Przyjemskich Giers- 
bergowej o godz. 15 z kapl. szpitala 
wojskowego, Wały Jana III.

TEATRY,:
Teatr Wielki: Dziś — o godz. 15 „Domek 

trzech dziewcząt“. — O godz. 20 „A- 
frykanka“.

Teatr Polski: Dziś — o godz. 12 Poranek 
Młodej Poezji Narodowej. — O godz. 
lG-tej „Bęben1. — O godz. 20 „Jan".

NOCNY DYŻUR APTEK 
Śródmieście: Apteka ś v. Marcina, ul. Fr,

Ratajczaka 12; — Apteka Zielona, ul. Wrocław­
ska 31: — Apteka „Pod Białym Orłem", Stary 
Rynek 41; — Apteka Sapieżyńska, pi. Sapieżyń- 
ski 1; — Jeżyce: Apteka pod Opatrznością, ul. 
Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica lj; Ła­
zarz: Apteka im. Matejki, ul. Matejki 1; — Apt. 
Plucińskiego, ul. Marsz. Focha 72; — Wilda: 
Apteka przy Błamie Wildejcftiej, Górna Wilda 
3; — Soiacz: Apteka przy ul. Mazowieckiej 12; 
— Górczyn: Apteka Karpińskiego, ul. Marsz. 
Focha 158; — Dębiec: Apteka przy ul. Debiec- 
kiej 6: — Poznań-Wschńd: Apteka przy Krzy­
żu. ul. Główna 53, — Starolgka: Apteka miej­
scowa.

Ł

zł 10.000,—
na nr 60 503

padło w trzecim dniu ciągnienia
III klasy 40 lot.

w kolekturze

Juliana Langera
Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 21 

tel. 31-41. ur «sł

Komunikat meteorologiczny
Pogoda w Polsce kształtowała się wczo­

raj pod wpływem płytkiej depresji baro- 
metrycznej, która przywędrowała z połu­
dnia. Depresja.da przesuwając się nad 
Iłosję i kraje bałtyckie, powodowała na­
pływ nad cały kraj chłodnych i dość je­
szcze wilgotnych mas powietrza z półno­
cy. Wskutek tego przez cały dzień było 
przeważnie pochmurno z opadami w dziel­
nicach wschodnich. Temperaiura o godz, 
1-4 wynosiła od .2 st. na Wileńszczyźnie i 
nad morzem do — 2 st. na Pomorzu.

Przewidywany przebieg pogody w dn, 
19 hm.: Pogoda o zachmurzeniu zmien­
nym, przeważnie dużym, z zanikającymi 
opadami śnieżnymi w północnej .połowie 
Polski. Stępniowy spadek temperatury. 
Wiatry północno-zachodnie i północne, 
dolne umiarkowane, górne do 50 km-god. 
z porywami. Podstawa chmur niskich od 
100 m. Widoczność osłabiona, wskutek 
przelotnych opadów i zamglenia.

Konwersja 7-procentowej 
pożyczki stabilizacyjnej
Min, Skarbu ogłosiło w d niu 15 bpi. 

w Londynie warunki definitywnej 
konwersji, jakie rząd polski ofiaruje 
posiadaczom obligacyj transzy funto­
wej 7-procentowej pożyczki stabiliza­
cyjnej z 1927 r. Nowe obligacje będą 
umarzane w ciągu 30 lat, tj. do 15 paź­
dziernika 19(56 roku. Oprocentowanie 
ich nominalne obniżone zostaje z 7 na 
4,5 od sta rocznie.

W związku Z ogłoszeniem komuni­
katu o definitywnej konfersji transzy

funtowej pożyczki stabilizacyjnej kurs 
tej pożyczki na giełdzie londyńskiej 
podskoczył z 69 do 74 osiągając przej­
ściowo nawet kurs 98.

SPORT
Hokej na lodzie

Dąb — Komb. druż. austriacka 2:2 (2:1, 
0:1, 0:0). Spotkanie odbyło się w sobotę 
na katowickim torze sztucznym. Bramki 
dla Austriaków strzelił Schneider, dla 
drużyny Dębu — Burda.

Piłka ręczna
Mistrzostwa okręgowe szkół średnich 

żeńskich i męskich w piłce siatkowej roz­
poczęły się w sobotę po południu w Po­
znaniu w hali „ośrodka“ przy ul. Bukow­
skiej. Do zawodów .zakwalifikowało się 
sześć drużyn męskich, które zdobyły pier­
wsze względnie drugie miejsca w rozgryw­
kach obwód owych.

W sobotę odbyło aie pięć gier. Przy­
niosły one duży sukces drużynom prowin­
cjonalnym. Poszczególne gry, które od­
bywają’ się systemem punktowym, przy­
niosły następujące wyniki:

Korpus Kadetów (Rawicz) — Gimna­
zjum Szamotuły 2:1 (10:15, 15:57 16:14), by­
ło to najciekawsze spotkanie dnia. Korp. 
Kadetów — Gimn. Marcinkowskiego (Po­
znań) 2:0 (15:3, 15:9). Gimn. Ostrów — 
Gimn, Marcinkowskiego ¿2:0 (15:6, 15:11). 
Gimn. Rydzyna — Gmin. Ostrów 2:1 (15:3, 
9:15, 15:10); Gimn. Rydzyna — Gimn. Sza­
motuły 2:0 (15:9, 15:2).

Poza konkursem odbyło się spotkanie 
Gimn. Marcinkowskiego z Gmin. Żnin z 
wynikiem 2:1 dla Żnina (15:10, 8:15, 15:9). 
Poszczególne gry sędziowali pp. Grzecho- 
wiak. Patrzykont, Śmigielski, prof. Foryś, 
kpt, Borkowski i Czaplicki.

Po pierwszym dniu rozgrywek prowa­
dzą w tabeli drużyny Rawicza i Rydzyny 
po 4 punkty, Ostrów 2 p., Szamotuły i 
Marcinkowski — Poznań bez punktów. 
Drużyna Żnina startuje poza konkursem, 
spóźniła się bowiem na zawody.

Dziś o godz. 14 odbędą się w „ośrodku" 
finały drużyn męskich oraz gra finałowa 
zespołów żeńskich Gmin. Dąbrówki (Po­
znań) i Gimn. Żeńskiego (Kościan), (al.)

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wywietla film pt. „Hul­

tajska trójka". Okres przedgwiazdkowy, 
który we wspomnieniach dzieciństwa ko­
jarzy się z oczekiwaniem na radosne ja­
kieś niespodzianki i uśmiechy losu, nada- 
je się doskonale do wyświetlania filmów 
o fabule w założeniu ba jkowej. * Ma w 
sobie coś z bajki historia o trójce dobrych 
przyjaciół, trzech czeladników: stolarskie­
go, szewskiego i krawieckiego, na których 
uśmiechnięty los zsyła bajeczną niespo­
dziankę w postaci wygranego na loterii 
losu. I bajka ta jest wesoła w sposób 
niewymyślny i bezpretensjonalny, wesoła 
szczerą radością życia, tak że każdego do 
uśmiechu musi pobudzić. Ma przy tym 
ładną, dość grubymi szwami wyszytą ten­
dencję: pieniądz nie jest wszystkim — 
grunt to szczere serce, grunt to prawdzi­
wa, bezinteresowna przyjaźń, na której 
bez obawy polegać można. Uśmieje się 
widz sporo, a zgrzytów żadnych filmowa 
fabuła nie przynosi. O aspiracjach arty­
stycznych mowy tu nie ma, ale jako roz­
rywka beztroska film spełnia swe zada­
nie. Role trzech przyjaciół grają pp.: 
Kondrat, Sielański i Woliński.- W rolach 
kobiecych widzimy pp. T. Wiszniewską 
oraz Irę Benitę.

W nadprogramie — tygodnik PAT-a 
oraz próbne fragmenty bardzo interesują­
co zapowiadającego się filmu „Król i że­
brak“, który ujrzymy w czasie świąt,

(ver.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 18 girudmia 1937 r. . . 

Obligacje 1 papiery wartościowe:
4',Wt wewnętrzna 62,00
8% inwestycyjna I em, 77,00 serie 88-25 - 
3’/i inwestycyjną II em. 76,50 serie 87,25 
4°/o prem. dolarowa 41,75
4’/« konsolidacyjna-63,75 64,00 63,25 2 ost. drobne 
4'/?/« ziemskie seria piąta 59,50.

Tendencja dla pożyczek mocna. dla listńw
utrzymana.

Akcje:
Bank Polski 109,75 112.00
Warszawski cukier 83.50
Weiel 27,25 27,50
Lilpop 60.00 60.25
Norblin 68,00
Ostrowiec , 51.0)
Strachówiee • 32.50 32,75
Haberbuscb 46,00
Ku uwadze:

Tabela loterii
4-ty dzień ciągnienia III 

I I II ciągnienie

Główne wygrane
100.009 zł.: 111680
15.000 zł.: 65916
5.000 zł.: 63927
2.000 zł.: 40258 121519 166473
1.000 zł.: 100480 44151 44821

153059 124591 128973 157204
500 zł.: 143875 44871 71965

55478
400 zł.: 2194 8668 12802 12310 

26243 22650 58398 75867 72272 
70959 95235 95375 141702 146036 
158835 162088 177708

300 zł.: 88 3859 32725 31864
'42850 50222 53932 64047 71517 
109640 119235 125921 130368
133594 141514 161819 167290
169393 169545 177297 177723
187543

250 zł.: 5785 5018 5478 20572 
24978 28625 32539 32692 37650
41436 43428 49317 54286 60780 
65609 65920 72195 74896 84161
92801 97380 100626
109789 114639 
122280 142699 
153643 161015 
189297

120053
142495
179261

106188
121318
144765
186930

Wygrane po 200 zł.
759 1480 2871 915 3194 547 608 

P87 4015 35 299 5018 410 567 6466 
7165 848 8231 589 993 9047 96 403 
.10353 454 621 11284 121SO 374 927 
13637 901 14081 395 534 98 15372 
967 16229 339 480 976 17599 604 
18071 132 283 382 19161 287 333 661 
874 962 20194 21891 22015 186 470 
529 677 755 23144 24813 916 7 25406 
26790 902 27805 28331 444 589 7 
665 29457 95 510 735 68 869 989 
30149 631 31168 456 32272 372 33613 
34576 636 841 56 91 35002 257 36182 
37137 66

38056 372 944 39503 989 40255 408 
42293 739 43380 44866 45107 64 380 
740 935 46058 150 263 359 952 47165 
410 651 48037 343 876 921 87 49159 
72 968 50280 651 759 848 51079 566 
52028 261 89 442 911 54204 53 961 
55197 782 999 57012 58101 37 388 
913 63 59031 759 60078 328 952 
61562 62129 366 634 995 63331 
64320 983 65360 407 713 66017 34 
S81 67195 68329 589 788 70266 71667 
72103 580 894 974 73435 862 934 52 
74341 75001 807

76023 572 84 893 998 77321 407 503 
78635 845 791s7 205 80495.81633 748 
82137 9j9 83695, 832 84746 83000 81

klasy 40 Loterii Państw.
769 87749 847 88295 667 952 89447 
90085 463 723 44 91608 61 791 92651 
93017 68 411 58 602 94011 433 780 
9« 865 966 95470 539 96334 83 97654 
98095 497 667 834 99178 204 307 585 
766 100841 101831 102040 103327 98 
663 796 104111 399 840 105433 38 561 
83 819 106369 9/6 784 875 107077 132 
293 594 108127 51 68l 109665 719
110113 593 625 996 111039 265 402 
12405 52 113886

114462 737 72 114015 548 773 
959 116500 32 689 973 117270 799 
118017 427 883 119251 325 685 
120523 868 121014 203 645 701
123073 292 394 124211 510 125141 
126062 132 568 700 127105 404
47 604 755 128103 92 240 507 86 
813 129216- 629 84 736 130406 766 
131892 132100 489 133297 327 469 
134102 219 57 553 135000 47 694 
136217 98 319 629 853 957 137602 
759 139212 140497 141023 150 339 
¿42276 671 1434130 619 743 845 79 
924 34 144720 146130 637 815
147Î31 149149 757 923 150419 613 
78 813.

152357 423 601 52 742 153205 64 435 694 
831 154108 436 990 155094 247 393 581 797 
158067 229 340 911 157106 99 889 158598 
907 159090 727 160422 806 161476 78 750 
162233 464 723 163534 71 164418 953 166648 
53 169164 461 72 947 170542 873 171660 925 
173677 175119 4S8 176694 884 177071 414 
178224 43 774 834 179060 121 377

180588 181741 978 182175 429 656 
183374 496 717 184939 I85I6O 705 
977 186074 117 272 646 839 78 
187390 579 738 013 188041 83 242 
74 741 189780 807 60 901 190693
191215 830 69 192377 712 65 193878 
82 194069.255 712

Wygrane po 50 zł'
329 851 1311 816 2539 47 609 878 

937 3622 4543 734 5101 6843 7333
414 744.806 8762 9325 76 586 10194 
262 8 568 11598 946 12161 291 307 
844 13792 14)73 710 16173 19096 455 
20276 390 434 812 21530 733 22160 
328 23728 56 25583 26459 27017
28217 29029 303 503 30086 31406 7tO 
33497 34841 35257 666 774 924 36258 
388 697 37952 66

38153 203 841 40014 67 328 41320 
459 528 630 835 43442 634 44054
902 45287 334 979 84 46929 54 47548 
48064 49044 390 795 50024 321 549 
51325 82 760 52112 667 764 68 973 
53243 742 54145 467 55117 373 620 
973 56174 231 548 784 57135 339
737 58059 516 59803 60533 62 690
61138 460 62759 847 64067 959 09 
65201 823 66899 67291 68115 61
432 637 767 69499 70271 617 71544 
-72467 708 73017 369 74559 75182
217 484 655

Ï3G12 79402 gl561 95 852 82010

349 533 6.3 6 92 830899 500 965 84962 1 50262 98 480 51884 52269 554 
85894 86668 87019 387 589 618 88725 53434 887 973 56632 889 57182 484 
90011 22 875 958 91038 739 832 920s8 59990 60067 235 61255 62171 322
433 93268 320 887 94395 445 95085 1445 637 63375 64027 375 66058 493 
336 946 96356 465 97489 523 44 99193 853 67535 68068 69006 425 561 70873 
751 985 100174 467 10Í141 343 59172759 74189 75755 76433 897 77610 
104198 427 105363 472 106127 310,78238 316 442 79466 848 81972 83520 
107030 165 322 108554 814 109141 546 184613 85064 174 453 627 86082 575 
S27 110123 233 78(1 855 58 112215 '1945 88430 89895 ÇH271 792 92065 271

115145 95 204 693 912 1Í6184 722 98 93798 95387 820 68 97555
669 117318 911 32 118155 655 769 
119613 971 120756 122086 97 563 
777 123195 124337 126225 688

98899 99446 88 650 956 101284 103404 
104062 810 65 106097 107647 108327 
68 437 709 109588 110701 44 111124

127785 867 128513 658 129143 256 j $ 15 579 S66 ,17005 958
118348 906 119982 120490 532 95350 89 130567 943 132269 890 8 

921 134393 969 13519.7 584 136114 
288 137322 814 138199 139211 375 
140082'275 141211 727 931 142011 
143677 146889 147965 148767 
149299 381 484 150783 151830

123124 303 646 124130 l2s5A4 
126279 129521 45 910 13006 550 
131163 333 133671 134468 136760 
947 38122 140204 141542 142115 78 
140492 939 146337 636 148221 149066

152144 69 416 545 638 729 77 814 153183 ¡ 272 389 563 657 150585 922 152450 6 
777 815 154556 871 155J?86 165 378 907 1 669 892 155069 24 0555 727 156976 
156233 157282 158207 159194 160256 87 605 ! 15772 0158199 793 998 159206 163558 
161576 916 162529 835 153153 619 164367 : 760 1 643 0 2 5 9 6 7 44 1 654 85 9 7 5 34 
493 509 798 165261 83 776 167224 695 966 j 16¿07S 355 167653 169485 598 170237 
168179 298 751 170750 982 171303 173454 87 | 671 757 171291 995 175207 907
643 846 88 174937 175045 423 808 176999¡17 6983 1 77 4 0 6 3 j 59 180337 444 507

181470 182259 183164 184599 8l8 37 
185442 778 974 186276 94 347 187166 
188979 191816 927 192669 193167
815 194733

Wygrane po 50 zł.
680 787 1925 2625 919 44 3485 706 

4419 6012 599 640 951 723 9442
11904 12019 52 842 13115 14055 156 
216 15544 16944 18538 19454 861
20920352110321 22369 546 721
23087 533 25335' 26598 29937

31694 812 32037 33079 34109 35963 
80l 39887 40381 902 64 41499 42352 
44562 960 46053 48014 156 50352
54014 55611 57633 58024 93fi 59724 
60615 62037 705 936 64173 527 65348

7," ’¿8»" «164? 547 66047 331 69003 308 2.000 zł. na nr. nr. 5388 51642 7()(jg9 8g9 g,3 73265 74I61 75335
404 76194 78867 79105 568 741 80839 
81392 85831 86370 536 616 87258 334 
88036 89260 450

90176 92674 912 95688 953 96162 
203 320 773 97101 98678 100378
101852 103006 142 229 403 105165
753 106680 887 107394 888 108112 13 
748 112128 716

115472 926 116033 133 117789
118772 837 119232 982 120129 121387 • ------- -28

177197 275 178020 485 179140 645 768 
180070 88 576 833 977 181138 754

70 182103 675 183319 802 184274
79

742
875 185086 114 330 186035 256 
429 75 937 187345 875 188405 
89 987 190718 191155 307 565 767 
81 192008 289 690 972 1 93523 858
194233

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 

padła na nr. 76217
10.000 zł. na nr. 11351 167736 
5.000 zł. nr nr. 66556 151750

10/224 123878 128846 154666 184239 
1.000 zł. na nr. nr. 147786 17J073 
5q0 zł. na nr. nr. 18419 20513 27311

60154 63469 64264 95122 102523 
137797 144277 158939 186889 

400 zł. na nr. nr, 9992 19343 48061 
64307 159293

300 zł. na nr. .nr. 10625 30433 
56099 58494 66304 673q3 96467 158243 95070 Ï23217 ^125978 26463

i 1S3G83 1131750 131750 61 132012 133591 758
250 zł. na nr. nr. 1518 3717 5538]’34603 35733^ 13^8^137296 J38636 

15796 40441 97988
159751

-.ro.i o 1143297 144080 601 58 1 45194 557 997o6 Ij44U 14fil44 543 l 47(87 , 49)86 R50749
151946

152192 153741 928 155809 156431 
5,33 157688 158596 159972 161288 987 
162802 163646 154249 599 11)6008

„„ „ „ ',899 170(81 175228 176552 177406 896
4748 5843 7008 8065 9813 911 10165 ]770o7 40 204 641 759 179866 186337 
500 12340 681 13602 14072 911 123 81 1182869 188106 394 189248 190371 

!841 15506" 53 790 162]9 27 73 717 64 on8 194935 346 77'75 17641 994 18136 300 472 19208 b8‘ J4_J5 4

IV ciągnienie

Wygrane po 200 zł.
12l 1331 666 2806 3209 368 675

22678 756 23704 24572 25432 670 
26475 27387 28008 216 29076 30281 
32529 33980 3455 775 35852 36473 
700 38436 47 654 39500 40880 41890 
44008 581 90 48143 482

Wygrane po 200 zł.
9 470 545 628 742 1195 ljl9 1781

1927 2255 2496 2592 4404 4985 
89 5626 73 5765 6123 6788 7036 7652 
8257 10024 489 505 611 728 931 11340 
12408 13096 14199 15580 16535 17074
81 483 18845 19020 152 308 20249
21153 22035 384 912 24593 25050 742 
26001 28799 29767 942 30982 31141 
33009 37426 796 38440 824 39135 
43223 31 4-4162 651 46645 915 47060 
495 615 811 48475 49250 53-2 50660 
9 792 51437 633 62092 993 53299 54466 
560: 836 55053 691 714 57418 58247 
59212 544 813 908 60213 61402 62311 
986 64285 704 65489 68176 264 400 
835 913 69271 70516 72699 739 73312 
571 919 74524 77091 159 365 567 78479 
504 79863 80194 547 737 81157 522 
914 83424 891 84334 961 85701 932 
86350 73 838 88225 530 90892 91440 
664 92281 563 994 93315 456 717
94617 96512 97566 98432 876 93194
534 986 100501 803 101061 102779
105718 106536 934 65 107279 604
108167 711 109765 989 111105 402 $8 
112036 582 998 113906 114011 150
115977 117146 119250 123976 126167 
671 855 931 127459 128931129459
644 839 131100 132406 134191 934 
136346 721 138519 779 139938 140467 
76 667 141161 142341 606 144456 903 
145055 146253 569 90Í 147349 149992 
150120 910

153041 154277 956 155275 690
156357 157680 159882 160563 161241 
354 558 162403 164323 165042 256
166292 168517 708 159321 746 170791 
929 171497 665 172840 173767 993
175177 722 177022 179164 180534 
184220 843 185163 186782 188225 
636 819 61 189117* 935 193004 

Wygrane po 50 zt.
571 2123 34 3916 4080 4747 6444 

7213 8062 9446 10471 878 13297 931 
144,58 959 17827 912 19185 953 20()81 
21685 22365 773 23869 24430 25758 
26081 574 848 27675 28242 30104 
32687 3398’ 35551 38167 76. 40553 801 
4Í849 421Ó2 350 404 584 755 45Q15 
48243 466 671 49799 50972 51316 783 
52778 53047 320 .55618 742 945 57582 
624 708 73 59265 9 942 60170 564 
62016 32 349 64243 ?52 65396 454 

' 68140 370 622 71038 186 72873 96
173358 77616 78I9I 919 79114 80913 

81024 152 82088 83186 94698 928
187279 91338 696 92060 688 95 93718 
I 94681 95181 359 96108 645 97483.883 
L100611 101879 102417 103070 104051 

277 635 105573 106432 88 94 109308 
449 111434 112287 630 114211 536
860 116013 78 119678 120546 121836 
122791 123484 719 125273 127231 717
82 128863 129432 40 130263 591 734
133911 134361 135093 87l 137572
1,38060 409 139163 141567 765 142437 
835 143055 144190 677 777 933 T46127 
537 147608 148028 148 362 149653
150184 151037

154011 908 156480 661 158643
160563 161026 689 163791 164906
166864 167039 369 449 786 887 918 
168073 170658 929 174501 177357
179187 832 182504 184796 185721
187095 189836 190502 1911-58 871
02436
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JEŻELI ODBIORNIK TO TYLKO PHILIPSA
Rewelacyjna 7-obwodowa Superlicierodyna typ 4-38

Ng 1077
za gotówkę zł 340.— na raty: zaliczka 
zł 24.— plus 15 rat mieś, po zł 24.10

IDÂSZAK i WALCZAK
POZNAN, ŚW. MARCIN 18

DOSTAIU'ZA.HÏ I Î1OATFJKM
przy Ratajczaka — tel. 14-59 
Y AUTORADIO m

stawia naJW,ece 7 iM N A «

SMOOftf1 REOMATYCTNe

-g
_T-ä I

PtYN PRZECIWREUMATYCZNY,
DO KĄPIELI.,O5KOGEN

HOUR TE BOL

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze stewo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych.

OSOBISTE

Szczyt
radości, zadowolenia

dają
praktyczne, tanie

podarki
gwiazdkowe z firmy

„Ewa“
Focha 60.

i podarki gwiazdkowe
» Pg 34 800-47,112

Akuszerka
Kowalewska, Lakowa 14, śród­
mieściu paniom zainteresowanym 
wszelką pomoc, porady.

zdg 60 305

Łyżwy - Narty
Ubiory Sportowe 
Płaszcze Szkolne

Swetry - Rękawiczki 
Pończochy

DOM SPORTOWY
Poznań, ¿w. Marcin 33
Ilustr. cenniki wysył. gratis

na 2133.4

Wielka. Licytacja Likwidacyjna,
W poniedziałek, 20 grudnia od godz. 10,00 począwszy oraz dni 

następne sprzedawać bede z powodu likwidacji Drogerii przy ui 
¿7 Grudnia nr 2 najwięcej dającemu za gotówkę:

(Przedmioty nadające sie nń podarki gwiazdkowe) a mianowi­
cie: aparaty i przybory fotograficzne, artykuły drogeryjne i 
kosmetyczne jak rozpylacze, puderniczki, perfumy, wody ko 
lonskie i kwiatowe, mydła, pudry, kremy, przybory toaletowe, 
lusterka i wiele innych artykułów oraz pierwszorzędne urzą­
dzenie składu. Pg 35 086-50.173

Brunon Trzeczak
zaprzysiężony rzeczoznawca i aukcjonat.or na Województwo Po­

znańskie, Stary Rynek 46/47. Teł. 21-26.

DORSZE MROŻONE
czyszczone — bez głów — czyste mięso
wysyła póki zapas starczy, w porozumieniu z firmami, 

posiadającymi dorsze
CHŁODNIA RYBNA w GDYNI

po cenie stałej
zł 50,— (pięćdziesiąt)

za jedną skrzynię 50 kg (pięćdziesiąt kg} dorszy, z opłaconą; 
dostawą do każdej stacji kolejowej na terenie całej Pol­
ski. Wyszczególnieni odbiorcy otrzymują od ceny stałej 
zniżki i płacą za skrzynię:

zł 45,— (czterdzieścipięć) 
klasztory, plebanie, hotele, pensjonaty, jadłodajnie, szpitale, 
sierocińce, zakłady wychowawcze, szkoły, kuchnie akade­
mickie, kasyna, więzienia itp.

zł 40,— (czterdzieści) 
sklepy detalicznej sprzedaży: sklepy kolonialne, spożywcze, 
konsumy, spółdzielnie itp., jeżeli nie mogą otrzymać dorszy 
u hurtowników zbierają zamówienia od sowich klientów 
na rybę wigilijną.

zł 35,— ktrzydzieścipięć)
plącą hurtownicy za jedną skrzynię dorszy przy zakupie 
partii począwszy od 50 (pięćdziesięciu) skrzyń dorszy. 
Chłodnia Rybna w Gdyni — telefony: 12-50 oraz 17-78 wy­
syła dorsze po otrzymaniu pieniędzy przekazem pocztowym.

ng 1608

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnycn:

I-tamowy milimetr 50 groszy

Dla Pań
i Panów moc podarków gwiazd­
kowych w cenach konkurencyj­
nych poleca Drogeria Sanitas, 
heliks Hybsz. ul. 3 Maja 6.
._______ Pg 3 508-50.165

zdg 60 790

Podarki
gwiazdkowe, kasety, perfumy w 
wielkim wyborze poleca Droge­
ria Sanitas, Feliks Hybsz. ul. 
3 Maja 6. Pg 3-5 081-50.161

i Piwnice
dawne składnice browaru, ob- 
sżęrne. duże, jasne suche wrąz 
z 2 pokojami na biura. Infor­
macje u stróża Podgórna lOa. 

p 1530

Panie,
które zabrały 2 czarne szlafroki, 
są poznane. Odesłać zsraz pod' 
wiadomym adresem zdr 61 051!

Ostrzegamy
przed osobą, mianującą się panią 
Czapiewską, która podstępnie 
zbiera pieniądze ula To w Pomo­
cy dla Inteligencji. Osoba tą nie 
jest przez nas upoważniona, pro­
simy jej nic nie dawać. Zarząd 
Tow. Pomocy dla Intel .gercji.

zdr 61 05G

Edwarda Polcyna
za nieuzasadnione ostrzeżenia

zdr 61 047

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 0125, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
saę do godz. 11,10. w soboty i dni praedświą- 

teózne przyjmuje się do godz. 10,46.

Samodzielna
z dobrym gotowaniem sumienna 
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 60 932

Żywe karpie 
z Przygodzic tylko

w firmie E. Teichmann. Sprze­
daż codziennie na Wolnicy a w 
czwarek od 4 — 7 po połud. w 
składnicy Chwaliszewo 60 62. te­
lefon 17-45. zdr 61 041

Koniki
na biegunach, 
teczki. walizy, 
najkorzystniej — 
Tomsza. Woźna 
18. Własna pra­
cownia,

ng 1960

Łyżwy
z butami tanio sprzedam.
sudskiego 5, m. 6.

Pif-

NOWINY
wychodzą w każdy poniedziałek 
i po każdym święcie

Egzemplarz 10 groszy
„Nowiny Poświąteczne" przynoszą naj­
świeższe ilustrowane wiadomości sportowe 
informacje niedzielne z Polski i ze świata 
oraz kolumnę filmową.
Czytajcie Nowiny Poświąteczne!

KINA
Poznań, niedziela, 19. 12. 
APOLLO: „Zabronione szczęście" 
OORSO: „Cale miasto o tym 
mówi".
GLORIA: „Daj mi twe serce". 
GWIAZDA: .Znachor". 
METROPOLIS: „Niewidzialne
małżeństwo".
OŚWIATOWE T. O. L.: „Sło­
wik Wiednia".
RENAISSANCE: „Ostatnia noc 
skazańca".
SŁONCE: „Trójka hultajska". 
SFINKS: „Tydzień przed ślu­
bem".
ŚWIT: „Powrót z Piekła". 
TECZA-Łazarz: Rose-Marie". 
TI3CZA-Wilda: Cyrk na okręcie. 
WILSONA: „Ciotka Karola".

Na płaszcze, poszycia, ubrania 
marynarkowe i sportowe, fraki, 
smokingi no'--:. --anio

Materiały-- 
Sf męskie
'W bielskie

w najlepszych 
gatunkach naj­

modniejszych kolorach i deseniach 
Władysław Złotogórski 

Poznań, ul. Kramarska 19/20, pię­
tro — hurt — detal. — 700 deseni 
na składzie. Pr 34 387-46,89

Rozpylacze
po cenach konkurencyjnych Dro­
geria Sanitas, Feliks Hybsz, ul. 
3 Maja 6. Pg 35 078-50.162

Przedpłata

8, LICYTACJE

Sztuciec
alfenida, 148 sztuk, serwis obia­
dowy Miśnia 85 sztuk, dalszy 
serwis- obiadowy 82 sztuki, futro 
sz°py. różną porcelanę, kryształy, 
drobiazgi, nadające się na podar­
le gwnizokcwe, kompletne

jad alki, sypialki 
salony, pojedyncze meble z likwi­
dacji sprzed-aje Brunon

Trzeczak
Lokal Licytacji, Stary Rynek 
46/47. telefon 21-26. Lokal otwar­
ty co dzień 8—18-tej„ także w 
niedzielę 19 grudnia 18—18-tej 

~ 35 033 .........

Dziewczyna
uczciwa do wszystkiego samo­
dzielnym gotowaniem szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 60 306

<0'/,

Pr! 3-59.599

23. ROZMAITE

Haftopliś
zdr 51 019 teraz Wrocławska 3

Pg_34 391 -46.SM
Bieliznr

damska — daieciecą. Wrocław-
eka 3. _____ Pg 34 398-46.98

Pończochi

b) Inni

Magistra farmacji
z krótka praktyką poszukuje po­
sady. Oferty z warunkami Kil- 
rier Poznański zdg 57 759

Książkowy
p.ierws-zorzed.na siłę, maszyna pol­
sko-niemiecki. poszukuje posady- 
zakłada księgi handlowe, bilanse, 
także prowincji. Oferty Kurier 
Poznański zd.g (»0 979
Poszukuję od 1. 4. 38. posady
rządcy - administratora
Mam 11 lat praktyki.. W obce 
ijej posadstie 7 rok. Zgłoszeni: 
Kurier Poznański d« 35 371

Studentka U. P.
szuka posady na majątek w cha­
rakterze towarzyszki dla dora­
stającej, panienki: zna również 
prace biurową. Zgłoszenia pism. 
Kurier Pozn. zdg 60 907

Na Gwiazdkę
poleca w wielkim wyborze 
==i niskich cenach =

SWETRY 
KAMIZELKI 
PULOWERY 
POŃCZOCHY 
RĘKAWICZKI 
BIELJTZNĘ 

damską, męską i dziecięcą

L Willi
Poznań, St. Rynek 89

Pr 34 892-49,54

1

Kino domowe
Pathó Baby, telefon 62-14 śprze- 
dam-___________ __  zdg 59 534

Niekapiące
świeczki, ozdoby choinkowe tylko 
w Drogerii Sanitas, - Feliks Hybsz, 3 Maja fi.

Pg 35 079-50,163

12. DO WYNAJĘCIA

Umeblowane
2 pokoje kuchnia śródmieście 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 60 857

pokojov 
Bosa 1!

. we komfortowe zaraz. — 
osa 19. Górczyn. minuta tram­

waju. zdr 61 026

Szofer
kawaler 
Oredown

stangret
szuka posady. Oferty 
-k. Poznań zd 60 050

łYęomskarpetki pierwszorzędne gatun- 
‘ . Wi ’ ' * - ----- - —ki Zrocławska 3. Pg 34 399-46.98

Rękawiczki
damskie, męskie, dzieeiece. Wroc­
ławską 3.________ Pg_34 400-46.93

Trykoty
dla pań. panów, dzieci, najwięk­
szy wybór, najtaniej

Haftopliś 
Wrocławska 3.

Asygnaty „Kredyt".
Pg 34 401-46.98

Powinszowania
Zaproszenia

ślubne, balowe — pilne zaraz
Wizytówki

setka złotego. — Wszelkie druki 
szybko, tanlio. — Ekspresdruk. 
Grudnia 5, dr 25 528

Tawerna
Rom. Szymańskiego. Obfite sma­
czne obiady, kolacje — fachowe 
kierow nictwo. zdr 61 042

24. NAUKA

Gimnazjum
Krynica przyjmie współpracow­
nika pożyczającego 16 000,— pier­
wsza hipoteka, spłaty miesięczne. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 59 722

JSrSZUKT^^A^*

Ogłoszenia do 30 słów dia poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Gospodyni-
kuchmistrzyni

samodzielna przyjmie posadę w 
internacie, probostwie, lub dwo­
rze, lecz samodzielnie, wydosko­
nalona wszelkie pracy domowej. 
Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 60 892

w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zł 12,30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zł 7,00 i 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarćzonych numerów lub odszkodowania.

W' wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony .’.o Redakcji i Administracji: 44-01, 14 76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w

Kelner
miody przystojny trzeźwy szuka 
posady chętnie wyjazd na pro­
wincję kaucja 100 zł w .gotówce. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 00 646

Służąca
na wieś do domowej pracy — 
skromną. Uczciwa. Zgłoszenia w 
poniedziałek, Poznań. Dąbrow­
skiego 40, mleczarnia, zdg 59 957

Kinoteatr
„Gwiazda**

Wyświetla jeszcze tylko 5 dni do 
środy 22. bm. włącznie najlepszy 
film polski

Znachor
g głośnej powiaści T Dołęgi 

Mostowicza. K. .lunossa-Stepow- 
ski. Barszczewska, Zacharewicz, 
Ćwiklińska i inni. Kto jeszcze 
nie widział tego pięknego filmu 
ma sposobność zobaczenia go do 
środy 22. bm. włącznie

zdr 61 C45

„Kapelusz**
Fabrycznie przefasonowany ka- 
pelusz zastąpi zesto nowy. Ta­
nie kapel sze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-gc 
Grudnia 2. podwórze.

Nagrodzona złotym medalem 
na wystawie w Paryżu

TELEFUNKEN
tylko

Radiomechanika
św. Marcin 25.

<łę 25546

Humor zajgraniczny

Włamywacz do późno wracającego pana domu: — J 
pan piśnie choćby słówko, zaraz obudzę pańską żonę!

(„Everybody's Weekly“, Londyn).

ń^rrłrt /a n i o na, ’tronie 6-łamowe, 25 gr, na stronie 4-Iamowej przy końcu tekstu UljlUhZCIIld redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
;-------------------- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr

od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca 20’/. nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10. w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tym 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem i ’»yysokością ogłoszenia, powttałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada. 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświecony danej uroczystości.
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr 200-149.
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